
Nt. ?0. V ł  o wie, Sobota dnia 25. Marca 1882. Rok XV. *

WYCHODZI CODZIENNIE.
P-zcdBłatc l otfcszem urzjimfc te Lwowie:

P-:edr.łata wynosi w< F w o w i e  rocznie 18 złr. ■ półro
cznie * złi — kwartalnie 4 złr. 50 cnt. — nresię 
cinic 1 zli. 50 cnt.

Z przesyłką pocztową w P a ń s t w i e  A u 1 1 r j a c k i e  ru, 
rocznie 24 złr. — półrocznie 12 złr — kwartalnie 
6 zł — miesięcznie 2 złr. 

przeiylk, pocztową za g r a n i c ę :  4 o c a ł y c h  N i e m i e c :  
rocz„ie 50 marek ■— kwa ta>nie 12 marek 5 sgr. — 
do  F r a n c j i ,  A n g n i ,  B e l g i i ,  W ł o c h  i S z w a j 
c a r  : rocznie 80 franków -  kwartalnie ao franków.

Numer kosztuje 10 centów. 
Rękopisów redakcja nie zwraca.

Od Wydawnictwa.
Z now ym  k w a r ta łe m  u p rasz a m y  szan. 

czy teln ików  o w czesne  n ad esłan ie  p re n u 
m era ty  d ła  unikn ieiiia  rek łam aey j i u re g u 
lo w an ia  n a k ła d u .

Przedpłata r a Dziennik Polski wynosi:
We Lwowie bez przesyłki pocztowej:

ro c z n ie  18 złr. — ct.
pó łrow .nie  9 „ — „
k w arta ln ie ......................................4 „ 50 ,,
m ie s ię c z n ie  1 „ 50 „

Na prowincji z przesyłką pocztową :
ro c z n ie ......................................... 24 zir. —
p ó łro czn ie .................................... 12 „ —
kwartalnie . . . . . . .  6 „ —
m ie s ię c z n ie .................................2 „ —

Dorsze Bzulom
Smutną illustrację naszych stosunków, a mia 

now cie niskiego stopnia oświaty i zacofanego 
fanatyzmu naszych żydów, był lwowski wiec ra
binów i wynik tegoż ogłoszony przez rabina
Schreibera. pod postacią projektu statutu, mają 

z«n swegocego wedle życz«n swego twórcy, służyć za pod
stawę uregulowania stosunków kahalnycli i tychże 
organizacji. Jak sam wiec wywułał oburzenie 
w pośród samychże oświeconycli i duchem patrjo- 
tycznego liberalizmu przejętych żydów, czego wy
razem były ogłoszone pizeciw niemu liczne pro- 
testa, ze Lwowa, Krakowa i całego kraju, tak i 
statut rabina Schreibera został potępiony nietylko 
przez nas, ale zarówno przez wszystkich światlej- 
szych żydów, nie dających się ślepo prądowi za
cofanego porywać fanatyzmu i pojmujących zdrowo 
wymagania czasu i społeczeństwa, w którem żyją. 
Nie ma obawy, aby projekt rabina Schreibera, 
przekraczający w istocie swój zakres spraw czysto 
wyznaniowych, a wnikający głęboko w najwa
żniejsze stosunki polityczne i społeczne, w duchu 
jak najbardziej wstecznym, mógł pozyskać za 
twierdzenie właściwych władz i wszedł w życie, 
jaao potworna anomalie AIX. wieku. Ws/elako 
■uż to samo, że siu ł-iógł pojawić że się zna
leźli tacy, co go spisali, co go z» dobry i pożą
dany uznali, jest bardzo smutną czasu oznaką — 
jest świadectwem, w jakiej ciemuoeie pozostają 
jeszcze masy żydostwa u nas i jak gorliwie i nie
strudzenie pracować potrzeba, ażeby je z tego 
stanu podnieść i uszlachetnić.

Szkoły spełnią zapewne to z czasem zadanie, 
kształcąc co raz więcej pokolenie po pokoleniu — 
Ale droga to długa, lekarstwo bardzo powolne, 
chociaż najskuteczniejsze i ridykalne. Ale gdzie 
złe tak szeroko rozprzestrzenione i z dawien da
wna zakorzenione, potrzeba użyć wszystk eh  sił 
wszystkich dróg i środków, aby skoneentrowaDem 
działaniem walczyć przeć wko złemu i tępić je 
wszystkiemi sposoby.

Przed laty pięciu zawiązało się we Lwowie 
Towarzystwo D o r s z e  S z u 1 o m, w ci lu 
szerzenia między żydami zdrow»j patriotycznej 
oświaty, poczucia obowiązków narodowych i ducha 
zgoly społecznej. Zawiązanie się Towarzystwa, 
mającego tak pożyteczne . wielkiej doniosłości za
danie, wywołało zadowolenie, a powiemy nawet 
poniekąd radość u wszystkich dobrze myślących i 
zacnem uczuciem przejętych żjdów i nieżydów, 
pojmujących pożyteczność stowarzyszenia w takim 
duchu i celu zawiązanego. D o r s z e  S z u l o m

Biur* Administracji „Dziennik* Polskiego* przy nlicy Sykstu- 
■kiej 1. 2, w domu p. Bernsteina we Wiedniu, H is  
burga, Frankfurcie n. M„ Berlinie, Lipsku, Bazylei, 
Szwajcarji 1 Wrocławiu pp. Hiosensteir «t Voger; we 
Wiedniu A. Oppehk R. Mosae, Rotter i S"ł. k  rarszi 
wie Reichinan et Frendłer Biuro ansmiw- w  Paryłi 
pułkownik Raczkowski Faubaurg Poissoniere 18 — 
Ogłoszenia pizy.aauje Agencja p. A d.su  Ciborowskiego 
Rue Clement 4 Paris,

O g ł o s z e n i a  przyjmuje . r- u  opłatą 6 centów od miejsci.
objętości jednego wiersza drobnym drnk.ea (peut.) 

Luty z pieniędzmi mają byd przesyłane tri noc do Admini 
■tracji , Dziennika Polskiego*. — Listy reriamacyjn 
ni opieczętowane nie podlegają c ptasie.

Rakl&my w rubryce „Nadesłane' 20 ot. od wiersza

składało się ze zjednoczonych w łonie jego dwóch 
obozów, mianowicie z żydów postępowych, oży
wionych obywatelskim duchem narodowym, du 
chem prawdziwie polskiego patrjotyzmu, i ze sta- 
rowiertów, na których wpływ połączonego z nie
mi obozu postępowego żydowsko-polskiego, bar
dzo zhawienny wpływ wywierał. Stowarzyszenie 
D o r s z e  S z u l o m  stanęło do walki prze
ciw zniemczeniu i germanizacyjnym dążnościom 
S z o m e r  I z r a e l a ,  który przedtem miano
wał się wyłącznym reprezentantem żydów gal - 
cyjskich i szerzył zgniliznę antinurodową pomię
dzy tutejszym gminem żydowskim. Widząc po 
tężnego przeciwnika, zdzierającego zeń maskę i 
dążności jego w prawdziwom przedstawiającego 
świetle, należycie napiętnowane, S z o m e r  
I s r a e 1 widział się zmuszonym zmienić ton, 
powściągnąć chwilowo przydaj mnie- swe germa- 
nizatoiskie zapędy, a to do tego stopnia, iż do 
wydawanego przezeń polakożerczego dziennika 
D?r I.-ratlit, uznano potizebę dołączania do
datków polskich, aby się nie dać ubiedz D o r 
s z o w i .

W pierwszym roku swego istnienia rozwinął 
D o r s z e  S z u l o m  pod przewodnictwem wybra
nego prezesa Towarzystwa, zacnego i z uczuć poi 
skic-h znanego notarjusza, dr. Józefa Blumenfelda, 
pożyteczną i jak na początek dosyć rozległą czyn
ność. Wezwano do przystąpienia do Towarzystwa 
liczne grono osób w całym kraju, ażehy wszystkie 
wybitniejsze siły ze sfer żydowskich w kraju do 
wspólnej użyć pracy i takową na cały kraj roz
szerzyć i zaczęto wydawać czasopismo polityczno- 
społeczne, Zgodę, równocześnie w polskim i he 
brejskim języku^ wychodzące pod redakcję posła 
Bernarda Goldmana.

Zgoda, mająca zadanie rozbierać główne sto
sunki żydowskie w duchu potrzeb kraju, ze sta
nowiska narodowego patrjotyzmu i zgody społe
cznej, oświecać i jednać żywioły społeczne, speł
niała to zadanie zdolnie i sumiennie. Zbyt mało 
znana, co więcej zbyt mało, niestety stosunkowo do 
swej wartości ceni od a i rozpowszechniona, Zgodb, 
śmiało można powiedzieć. Djła jeantm z najlep
szych pism w swoim rodzaju, nie ustępując w ni* 
czem warszawski ► mu Itrm  licie.

Takie były czynności Towarzystwa Dorsze 
Szulom w pierwszym roku po jego zawiązaniu, 
zapowiadające się bardzo pomyślnie na przy - 
szłość. Aliści inaczej się stało. Po roku, przy po
nownym wyborze żarząJd, wybrano prezesem i 
wiceprezesem wysoce szanowanych powszechnie 
posłów, pp. Filipa Zukra i Bernarda Golumana. 
Po objęciu steru Towarzystwa przez ta* świa
tłych i patrjotycznych mężów, słusznie można się 
było spodziewać jak najpomyślniejszego 1 jak maj 
pożyteczniejszego rozwoju Towarzystwa. Z nie
wiadomych jednak przyczyn, których wytłómaczyć 
sobie ic- umiemy, Towarzystwo Dorsze bzuiom 
popadło w letarg zupełny. Zwinięto wydawnictwo 
Zgody zaniechano projektów przedtem podnoszo
nych o tworzeniu czytelni, szerzeniu nauki ję 
zyka polskiego pomiędzy żydami ltp. Słowem 
Towarzystwo od dawna znaku życia nie daje, 
pomimo, te przesunęło się w tym czasia wiele 
spraw ważnych, w których Towarzystwo tego za
kresu i znaczenia bardzo skutecznie i z wielkim 
pożytkiem działać było mogło i powinno, podo
bnie jak np. w ostatniej sprawie wiecu rabinów i 
powziętych przezeń, a raczej przez rabina Schrei
bera projektów organizacji kahalnej. W rzeczach 
tak ważnych, przy każdej sposobności podobnej, 
obywatelskim jest obowiązkiem względem współ- 
wy znawców i kraju głos zabrać i drogę praw dy toro
wać. Gdzież więc j e s t D o r s z e S z u l u m ?  pytamy. 
Dla czego milczy? Dla czego nie rozwinie wobec

zastępów usiłujących szerzyć ciemnotę należytego 
działania niosącego śwtuło i prawdę tam, gdzie 
tego najbardziej potrzeba, a gdzie j-^go działanie 
z natury rzeczy byłoby skuteczniejsze od wszel
kich z jakiejkolwiebądż innej strony podjętych 
usiłowań. W imię dobrej sprawy i obowiązków 
obywatelskich wołamy więc: Gdzie jest Dorsze 
Szulom ?

Reforma szkół średnich.
Uwagi nad Sprawuzdmum Komisji w spra
wie reformy szkól śrećfaiich, powołanej przez 
AKn,den,ję umiejętność^ w Kranówie do za
łatwienia przekazanego jej p^zez Wysoki 

B'ejm wniosku.
(Ciąg Aalsry.)

Komisja mniema (sir. 22), że należy zupeł
ni* uchylio ćwiczenia z polskiego na greckie w 
gimnazjum wyższem; referent specjalny sądzi, 
ze powinno być w gimnazjum wyższem jedno 
pensum lub kompozycja na miesiąc.

Komisja twierdzi, ze Herodot bezpośrednio 
po Iliadzie a przed Odysseją Homera powinien 
być przywrócony, życzy swbie zat*m, aby czytano 
Iliadę, Odysseję i Hżrofiota; (str. 22); referent 
(str. 98) natomiast sądzi, że byłoby lepiej, aby 
lektura Homara ograniczyła się tylko do Iliady;
0 Herodocie zaś powiądł. że można zgodzić się 
na jego wykluczenie.

Ankieta nie dowieuając taktowi nauczycieli
1 bojąc się zbytniej obsaerności czy też lakoni
czności wjkładu, życzy sobie osobnej książki ne 
wyższe gimnazjum napisanej, mieszczącej fakty
czne wiadomości z mitologii, starożytności i hi- 
storji literatury, jak to było podobno przed r. 
184y. Referent szczegółowy (str. 100) przeciwny 
jest wykładowi literatury łacińskiej i greckiej, 
obawia się bowiem, aby wręcz przeciw duchowi 
szkoły nie wkradła się w naukę zbyt systema
tyczna fachowość; podobne stanowisko zajmuje on. 
wob*c wykładu tak zwanych realiów greckich i 
rzjmskicn i twierdzi, że wsobny ich wykład staje 
się zbyteczny

Komiga żąda, aby wtadza szkolna oznaczyła 
minimum tekstu, co półrocze czytać się mające
go. Referent nie domaga uą tego, gdyż inu wiaj 
dorno, <A takie minimum ę 4 .i*jtó oznaczone, dą
ży zatem tylko do pewnych modyftaacyj owego 
oznaczonego przez władzę minimum.

O estetycznym rozbiorze powiada ankieta, że 
przy wykładzie obu języków praktyczniej będzis 
go wykluczyć, referent (str. 101) powiada, że z 
powodu wykluczenia estetyki z nauki języka pol
skiego nie pozostaje nic innego, jak tylko obszer
niej uiż detąd estetykę uwzględniać przy łac.nie 
i greckiem.

Przytoczone zestawienia, których licsbę zna
cznie możnaby powiększyć, wykazują, że jakkolwiek 
według przyjętego powszecnnie zapatrywania, refe 
rat szczegółowy powinien zawierać tylko wyłu-
szczenie i uzasadnianie powziętych uchwał w ko
misji, w niniejszein sprawozdaniu zachodzi wręcz 
odwrotny stosunek. Czytając wnioski komisji i 
szczegółowy referat, doznaje się niezamierzonego 
zapewne wrażenia, jakoby referent starał się punkt 
za punktem wykazywać niepraktyczność i szkodli
wość powziętych w pełnej komisji uenwał, jakoby 
ze stanowiska fachowego zakładał protest, albo
przynajmniej zastrzeżenie przeciw nowościom i
zm.anom przez komisję dokonanym, jakoby trzy
mając się ściśle na stanowisku odpornem Zarysu 
organizacyjnego, stanowczo sprzeciwiał się wszy

stkiemu, eokolw iek jego posady mogłoby zachwiać 
lub obalić. Sądzimy zatem, że nie potrzebujemy 
obszerniej zastanawiać się nad wnioskami komisji,
odnoszącymi się do nauki języków klasycznych, 

'otskoro główna ich treść w samem sprawozdaniu 
doznała stanowczego i, przyznać musimy, grunto
wnego odparcia.

Komisja oświadcza, że niezmiernie pożądaną 
byłoby rzeczą, aby oprócz języka niemieckiego 
lakza francuski lub angielski znalazł stanowisko 
obowiązkowego przedmiotu, a mógłby on w ta
kim razie liczyć na dwie godziny tygodniowo w 
gimnazjum wyższem. Owa myśl komisji, równo
cześnie także w innych kołach poruszana, zasłu
guje na baczne i wszechstronne zbadanie; niepo
dobna bowiem nie liczyć się z laniem, że wy
jąwszy gimnazja austrjackie, prawie wszędzie 
język irancuski lub angielski wchodzi w poczet 
przedmiotów obowiązkowej nauki, a z drugiej 
strony nasuwa się obawa, czy młodzuż nasza, u- 
cząc się równocześnie aż dwóch nowożytnych ję 
zyków, niemieckiego i francuskiego, a wzgięduie 
angielskiego, podoła nawałowi przedmiotów. Gdy
by wszelako myśl Komisji urzeczywistniła się, me 
umielibyśmy jej pogodzić z życzeniami w iLnych 
działach wyrażonemi, gdyż wtedy ogólna liczba 
godzin przekroczyłaby, jak to już powyżej wyka
zano, inaximum godzin uchwalone przez komisją, 
i to w klasie V.—VH. o dwie, a w kl. Y1H. o 
cztery godziny, a nadto zatrudnianoby młodzież 
także we środę i w sobotę po południu, czego ko
misja wcale sobie nie życzy,

Jeżeli wnioski komu j i obejmować mają 
wszystkie krajowe gimnazja, e nie tylko Galicji 
zachodniej, to wyrazie musimy ubolewanie, że w 
sprawozdaniu komisji nie znajdujemy żadnej 
wzmianki o jednym jeszese języku, który jako 
krajowy, a u znacznej części młodzieży jako ma
cierzysty, zasługuje niezawodnie na staranne pie
lęgnowanie w przeważnej liczbie gimnazjów. Ma
my tu na myśl, język ruski, który wprawdzie ko
misja pomija zupełnie mifozemem, ale którego 
u s ta la  krajowa pominąć żadną miarą nie może i 
nie powinna. Należałoby przeto w tym kierunku 
sprawozdam# uzupełnić i praktycznie wykazać, 
jakby w ramach makeymalnej liczby godzm 2(5, 
można także znalesć pomieszczenie dla nauki tego 
języka.

X.
Wniofki komisji, odneszące się do matema

tyki i d( nauk przyrodniczych, przez które, nie 
wiemy czy słusznie, rozumie komisja tylko ńisto- 
rję naturalną w przeciwstawieniu do fizyki, w głó
wnych zarysach są następujące :

Nauka m itematyki ma na przyszłość oparu 
być na jednostopmowości, skutkiem czego z klasy 
trzeciej ma być usunięta algebra, słusznie bowiem 
podnosi re.erent, że obecnie nauka rachunków, 
aawana w kl. 1., 11.. IV., VI., dwa razy niepo
trzebnie dozne-je przerwy; radzi więc trzy pier
wsze klasy pizezn«czyć na rachunki z liczbami 
szczególnemi, a zaczyna dopiero w klasie IV. al
gebrą. Geometrja ma być dawana w trzech nąi- 
niższych klasach po jednej godzinie tygodniowo, 
a to tylko w tym celu, aby zapoznać młodzież 
z zasadmezemi kształUmi geometrycznemi i ze 
sposoocm ich mierzenia. Kiedy geometrja właści
wa ma się rozpoczynać, me można dokładnie wy 
rozumieć; według uchwały komiiji przypadałaby 
ona na, klasę piątą, a klasa czwart. Dyłaby prze 
znaczona wyłącznie na rachunki z liczbami ogól- 
nem i, w referacie zaś czytamj (str. Iu 6j o geo- 
metrji, „że ta nauka, jak później będę się starał 
wykazać, z klasy czwartej usunięta być nie możeu. 
Gdy atoli w dalszym wywodzie już nie ma mowy 
o geometrji w klasie czwartej i o niemożliwości jej

usunięcia z tej klasy, przypuszczamy, że zaszedł 
błąd drukarski, spaczający zupełnie mysi reteren- 
ta, który zamierzał wykazać, że geometrjs z klasy 
czwartej da się istotnie usunąć. Jeżelf to przy
puszczenie jest słuszne, natenczas zaczynałaś się 
geometrja dopiero od klasy piątej.

Rozdział taki materjału matematyki niezawo
dnie uprościłby znacznie całą naukę, wszelako 
wydanie stanowczej opinjic tern tylko znawcom przy
służą. Natomiasi nawet wtajemniczeni bliżej w ten 
przedmiot mogą zwrócić uwagę na niektóre wła
ściwości proponowanych wniosków i sprostować 
pewne niedobory.

Referent powiada, że w klasie p.erwbzej pian 
obecny nakazuje racnować liczbami wielkiemu, 
uczyć rożnych wybiegów i fortelów, 6króconeg. 
mnożenia, dzielenia i innych mechanizmów, ga 
tymczasem uczeń nie r.mie operować liczb&m. ma- 
łemi i me zna najzwyklejszych działań. Tak jednak 
nic jest; owszem Z a m  na 6tr. 245 i następnych 
wyraźnie kładzie nacisk szczególnie na liczenie 
jnałemi liczbami, na rachunek z pamięci, i tylko 
wtedy każe przechodzić do liczb większych, gdy 
uczniowie nabyli biegłości w liczeniu taleiemi licz
bami. do których nie potrzeba wcale pisania cyter. 
Jeżeli zaś inaczej tu i owdzie się dzieje, to za
rzut me pada na Zarys, lecz na jego wykonanie, 
które, jak każde dzieło ludanie, może być nieem 
kładne.

Na klasę trzecią przeznacza komisja z geome
trji raukę o kola, jego pomiarze, pojęcie kostki, 
gramostosłupa, piramidy, Dryl for.nm y.h itd. Do 
ntuki o kole i jegc pomiarze, tudzież do nauki o 
obliczaniu powierzchni płaszczyzn, brył i objętości 
tych ostatni m potrzebna jest, jak sądzimy, znajo
mość potęgowania i pierwiastkowania. Gdy zaś 
w algebrze nczniowie dopiero w klasie piątej uczą 
się tych iperacyj, wytwarza się pewna trudność’ 
którąoy koniecznie usunąć należało.

Komiga twierdzi, na str. 23, że jej projekt 
zachowuje cały zakre: nauki w Zarysie organiza
cyjnym przepisany. Tymczasem ów zakres jest 
znacznie rozszerzony, przeznaczono bowiem na 
klasę siódmą geometrję wykreślną, położenie 
punktu, linii i płaszczyzny, a na kiasę ósmą kon
strukcję brył graniastych w dwóch rzutach i per- 
spektywję, ich cien rzucony i własny.

jL'rzerwfi geometrji w klasie IV. także dydak
tycznie uzasadnić s.ę me da. Całoroczne pomi
nięcie przedmiotu i rozpoczynanie go dopiero w 
Lasie następnej będzie miałp p!ihuhjj< fw . ski;!ekv 
że uczutowte go zapomną, a nauczyciel’ rozpoczy
nać będzie musiał wszystko na nowo, poeieszaiąc 
się tylko tern sw>ożo nabytem doświadczeniem, 
jak szkodl wie całoroczna przerwa przedmiotu ne 
uczniów podziałała. ( zyż nie oyłoby korzystniej 
rozpoczynać systematyczną geometrję w klasie 
czwartej i zatrudniać nią uczniów &ż do klasy 
ósmej ? Wszak już obecnie każdy doświadczony 
pedagog stwierdzi, że materjał w geometrji na 
wyższe gimnazjum przepisany, szczególnie na 
kiasę pifttą. jest tak obszerny, że tylko z trudno
ścią i ze szkodą dla gruntowności pokonać się 
daje Projekt komisji materjał dotychczasowy 
znacznie , rozszerza jodauiem nowych partyj, a 
mimo to każe go kończyć w tym samym przeciągu 
czasu. Sądzimj przeto, że rozpoczynanie syste
matycznej geometrji w klasie IV. byłoby może nie 
bardzo niewłaściwe. (C. d. n.)

RADA PAŃSTWA.
V l c d n  21. muca. (Talegi.l W lzbia depu

towanych dalszy ciąg rozpraw naó ref-rmą wy
borczą. Do §. 17, który normuje, gdzie wykony
wać mają prawo wyborcze uprawnieni do wyboru

Dziecięce kochanie.
r ? t ) r « 2 e l ł

przoz

Wspomnienia wy moje I Jakże mi dziś do
brze, gdy na waszych skrzydłach ulatuję w da
wno minione dnie, minione bezpowrotnie.

Tak mi wtedy było dobrze. Byłem szczęśliwy 
jpk nigdy przedtem. Czy będę nim jeszcze kiedy? 
Pytam się często, lecz nie znajduję odpowiedzi. 
Zdaje mi się, że takie szczęście raz tylko przyby
wa w życiu, bo raz tylko m ożna kochać tak gorą
co, jak ja kochałem.

Kochałem...
A teraz? ± teraz czyż nie kocham? O tak, 

teraz czuję tę miłość dziwną, lecz to tylko mi
łość wspomnień. Rzeczywistość już przeminęła.

Dziwną nazwałem tę miłość; bo też taką o- 
na była. Ile razy w_ dzień pogodny idę za miasto 
tą starą, cienistą aleją zawsze wspomnienie przy
wodzi mi całą przeszłość moją na pamięć. Nie 
zapomniałem ani jednego -zczegółu; zda mi się 
"widzę w bzystko, jaki»y dzis. A jednak lat temu 
już sporo. Zapomniałem kalendarza, bo żyję tą 
przeszłością tylko.

1 nie dziw; bo to przeszłość nie zwykła, nie 
■poitiewana.

Kiedym pierwszy raz ujrzał światło dzienne, 
priał-ip już tę pewaość, że taV ego szczęścia nie 
doświadczę n.gdy. Urodziłam się bierotą M;łość 
macierzyńska miała na zawsze pozostać dla innie 

. > matka w dzień moich urodziu umarła. 
Zanim się nauczyłem rozpoznawać tych co mię 
otaczali juz za, matką podążył ojciec.

Wychowaniem zajęli się ludzie obcy. Gorzej 
jeszcze może niż obcy, no k r e w n i ,  którzy się wspól
ności krw. wyrzekli, lecz tylko uznawali wspójność 
mego majątku, Byłem niemowlęciem, nie miałem 

ięo pojęcia o tem wpzystkiem. To tylko pewna,

że usta moje w dziecięctwie nigdy me wymówmy 
słowa. m a t k o !

Gdym dorósł, dowiedziałem aię o pokrewień 
stwie i majątku, bo opiekunem był mi sąd, a kar- 
lmciplatni ludzie, których nic ze mną nie wiązało 
próoz wynagrodzenia miesięezaego, które im sąd 
wyp>*cał. Tak więc ojca i matkę miał mi z a sy 
powa* sąd, który ocalił pozostawioną fortunę od 
grotą*,igo rozszarpania przez krewnych.

\ < zaraniu życia smutna to h.storja, ziębiąca 
uczucie, wpajająca n;ewiarę w węzły rodzinne, 
osierocająca bardzo, a bardzo

Zapytywany czy nie mam jakTch krewnych, 
przywykłem mawiać, że nie. I  tak się do tego 
przyzwyczaiłem, żem wreszcie sam w to u 
wierzył.

Byłem więc w całem tego słowa znaczrniu 
sierota!

Majątek mój n :e był tak wielki, ażeby mi 
się ludzie z miłością czy przyjaźnią naizicali, 
lecz WjSmrczał dostatecznie na wszystkie potrze
by. Widzieli więc wszyscy, że od nikogo niczego 
nie zapotrzebuję, że mogę żyć o własnych sił&i-h 
spokojnie, wygodnib nawet. Nikt z moich kole 
gów i znajomych oie obawiał się, że mu wydrę 
jaki zarobek, ofjktóry już na ławach szkolnrch 
się starali, bo mię znali, że n.e jestem chciwy, a 
potrzeby zarabiania nie miałem. To było głównie 
przyczyną, że nie miałem nieprzyjaciół. Lecz, ż~ 
sercem jakoś nie lgnąłem do nikogo, więc też i 
przyjaciela nigdy me znalazłem.

Cras wlókł mi się jednostajnie, bez zmian 
ważnyih i niespodziewanych wypadków. Rosłem, 
chodziłem do szkoły, uczyłem się dość dobrze i 
na tim  koniec. Z czasów szkolnych nie oćnio 
słom żadnych wspomnień, prócz chyba zwykłych 
studenckich, dotyczących s»mejże szkoły. Plątał 
s.ę w nich ten lub ów nauczyciel, czasem któ 

wszystko było zwykłe, blade
jak-eś i letnie.

Skończyłem wreszcie szkoły.
niarft jeSj C-"‘“ Lcir'izo m*uJJ : b0 miałem do
piero rok dwudziesty drugi. Wiek to fantazji,

marzsń i zachwytów. Więc też i ja nie mogłsm 
pozostać zupełnie obojętnym. I  ja  uległem oguins 
mu prawa młoduści — marzyłem.

Wszsdkm w gron# ludzi młodych, ja t  ja, jak 
ja marzących bujających na skrzydłach fanta
zji. Przylgnąłem tłu nich bardziej, niżeli do
tąd do ludzi w ogóle. Osobliwie jede* z nich 
przypadł mi do serca i zanurzyłem po raz pier
wszy w życiu o — przyjaźni.

Zdawało mi się, ze mam przyjaciela i cie
plej mi było, i lepiej, i wsselsj na świecie. By
liśmy wszędzie razem, brataliśmy się co raz bar
dziej i zdawało mi się, że nie ma ns świecie 
człowieka, którycy mię bardziej kochał aniżeli 
mój p r z y j a c i e l .

A jednak było inaczej. Pierwsza, ważniejsza 
przygoda, która mię spotkała, przekonała mię, że 
to wszystko było złudzenie, że przyjaciela mi 
miałem, ani mam.

Giuno ludzi, z któryiioi żyłem, rozsypało się. 
Wyjechałem na czas jakiś zagranicę.

Wyjeżdżałem smutny, bo zawiedziony w na
dziejach, bo pierwsze me uczucie indywidualne 
natrafiło na fałsz. Przyznaję, że fakt ten 
bolał mię bardzo. Cóż dziwnego , że byłem 
smutny.

Było lato, więc pojechałam w gory. Alpy 
z swą majestatyczną pięknością, urokism i spoku 
jem, n-iiepiej przypadały 'do mego usposobienia. 
Przesiadywałem po tygodniu, a nieraz i dłużej w 
cichych, ukrytych wiuskach, Spokój w tych 
zamkniętycn dolinach Harmonizował z mem uspo
sobieniem. W takiem zaciszu czułem się wpra 
wdzie lamotnjm, lecz sitroctwo moje nie bolało 
mię tak bardzo, bo piękno przyrody wszciki ból 
koiło. Po takim oupoczynka wyruszałem w 
dalszą podróż. Zwiedzałem cudne widoki, które 
bogactwem piękna i rozmaitością, podnosiły 
fantazję, wzbudzały dawne marzycielstwo-

C/.ułem, że mi było dobrze.
Wycieczki trwały dalej.
Dla zwidzania osobliwości kraju zbierały się 

zazwyczaj towarzystwa całe. Ja nie mając n kogo

znajomego, przyłączyłem się do pierwszego lap 
szego. Było ono mniej liczne niż inne. Trzech 
mężczyzn i pięć kobiet, rie  licząc dwu przewodni 
ków. składały całą karawanę. Dwie z tych pań i 
jeden mężczyzna byli Anglicy, resztę składało to
warzystwo niemieckie. Tak mi tnę przynajmniej 
zrazu zdawało. Zauważałem tylko, że jsiins z pań 
nie należałi.do rędziny, była Więc obcą. V iaocznem 
to było w jej zachowaniu się względem całego to
warzystwa. Przewyższała też wszystkich grzeczno 
ścią i elegancja. Zakrawała na osobę z bardzo do
brej rodziny. Wobec gadatliwych Niemek i sztyw 
nycb Angielek robiła na mnie wrażenie wielce 
dystyngowanej pani.

Jakąż była moia radość, gdy się dowiedzia
łem, że to Polka. Spotkać się z Polną na obczy
źnie, nie tak znowu trudno, lecz mię tc cieszyło 
niezmiernie. Zbliżyłem się do mej natychmiast i 
jako swoi wśród obcych powitaliśmy się serde
czniej. Była to obywatelka zwiedzające dla roz
rywki Sakburg, Austrję i Styrję. Nazywała się 
Aniela Skowrońska. Była ze stron nieznanych mi, 
a nawet nazwiska tego nigdzie nie słyszałem. Nie 
wypytywałem się też o żadne szczegoiy.

Puściliśmy się w podróż, która odtąd była mi 
coraz to przyjemniejszą. Czyłem to od razu. Nic 
ież dziwnego, że tak było. W towarzystwie takiem 
jak jani Skowrońskiej, możnaby z przyjemnością 
przejechać nawet pustynię. Nie powiedziałem jtj 
ego wszakże. Bałem się, ażeby to nie zakrawało 

tna komplimet.
Wykształcenie, humor, dowcip i wielka ła

twość sądu pozwalała pani Skowrońskiej mówić o 
wszystkmm, co tylko na ziemi istnieje. Mówiła 
spokojnie, bezstronnie, a przy tem tak zajmująco, 
że się jej nigdy me można było dość nasłuchać.

Ja też zawsze byłem przy niej, a choć roz
mowa toczyła się przeważnie pc francusku, nie
raz moja towarzyszka rzuciła kilka zdań po pol
sku... Zdarzało się to coraz częściej, bo też gdyś
my mówili o kraju, zawsze posługiwaliśmy się ję
zykiem rodzinnym. Gdyśmy tylko w# dwoje mó

wili o jakiej interesującej kweetji, Aniela ożywiała 
się i wówczas także mówiła po polsku.

Nie wiem czy to otoczeni* obce, czy co in
nego wpływało na mnie, dość, że każde ełowo 
pani Anieli, wydawało mi się muzyką swojską, 
przepiękną. Rozkoszowałem się, gdy do mnie mó 
wiła l w głosie jej coraz to większe odkrywałem 
bogactwo tonów. Było to pewno na mnie wido
czne, bo się ożywiłem znacznie i dawny chłód 
i smutek zaczęły ua+ępować.

Nawet pam to zauważała.
— Wycieczka ta wpływa na pana bardzo ko

rzystnie — mówiła mi raz — zrazu byłeś pan 
jakiś posępny, zamyśleny, czy smutny, teraz co 
iaz pogodniejszym bię stajesz.

— Wpływ to przecudnej przyrody — dodała.
— I  pani — odpowiedziałem nieśmiało.
—  Cóż to, bawisz się pan w komplimenta t —  

zaśmiała się pam.
— Szczerze to mówię.
Rozmowa ogólna zwróciła się ku innemu 

przedmiotowi.
Taki był początek znajomości.
Zwiedziliśmy spory kawał ziemi razem, a e 

razy była mowa o dalszych planach, projektach, 
zawaze układaliśmy je wspólnie. Z a w s z e  mówiłem: 
m y. „Dokąd pojedziemy, może się zatrzymamy “, 
i t. p. Nie zastanawiałem eię nad tem bynaj
mniej i zdawało mi się, że już inacz ij być me 
może. Tak przywykłem do towarzystwa pani 
A nieli, tak mi było dobrze, swobodnie, ze a: i 
pomyślałem, że to wszystko się kiedyś może, mu
si skończyć.

Stało się wszakże.
Wędrówka skończona, trzeba było tbcić do 

kraju. Ja jeszcze wracać me chciałem... me

^Pizypyliśmy do Viedn ł.
Na drugi dzień poszedłem panią Aniwlę

p o ie g n a ć ^ j^ i^  miłe towarzystwo — powie
działa mi wtedj.



DZfflNfliK POLSKI.

z wielkiej własności, mówi dep. R e s c h a u e r  
twierdząc, *e wniłsek daje sposobność do ujumę- 
cia reprezentacji interesów, a zaprowadzenia isto
tnego parlamentu ludowego, utworzenia osobnej 
klasy wyborców dla własności fldeikomisarskiej, 
eo się równa zaprowadzeniu głosów wirylnycb|dla 
tejże własności. Cała reforma wyborcza zmierza 
do zesłowiańszczenia Austrji i wyparcia Niemców 
zo stanowiska, które zajmowali od wieków. Dla 
tego głosować będzie przeciw §■ 17. i przeciw 
projektowi.

W dalszym ciągu dyskusji nad reformą wy
borczą w Izbie deputowanych dep. W e ; 1 1 o w 
przemawia z uwzględnieniem życzeń W iednia co 
do wciągnięcia przedmieść do grupy wyborczej 
miast. Większość nie okazuje sympatji stolicy i 
chce trwale majoryzować Niemców. Kowca wnosi, 
aby miądzy pierwszym a drugim artykułem za
mieścić jeden z wniosków mniejszości.

Przyjęto zamknięcie dyskusji. Dep. S t e u -  
d e 1 wnosi rezolucję polecającą rządowi, aby jak 
najrychlej przedłożył projekt ustawy powiększają
cej liczbę deputowanych z Wiednia, tudzież za
prowadzającą wybór bezpośredni deputowanych z 
przedmieść wiedeńskich. Wniosek p >pariy. Mow - 
o u u  jeneralnymiwybrani: G r a f, W u r m b r a n d ,  
W i e s e n b u r g .

Generalny mówca W u r m b r a n d  oświad
cza, iż będzie głosować za ustawą, ponieważ wi
dii w rozszerzeniu prawa wyborczego tik  wieikie 
korzyści dla postępu, że tworzenie osobnej klasy wy
borców z ordynackiej własności większej w Cze
chach jest wobec tego nader znikome m złem. 
Prze* rozszerzenie prawa wyborczego apeluje się 
do ludu, skutkiem czego nastąpi pomnezenie 
'ijzby reprezentantów ze stanu włościańskiego. 
Żywioł ten nie wzmocni prawicy, ale skrajną lewicę 
i demokrację, złączy się on z nią ped hasłem : 
Precz z wszelką kłótnią narodowościową w parla
mencie, górą praca dla dobra ludu (oklaski). Ge
neralny mówca W i e t e n b u r g  zaleca przyjęcie 
wniosku W e j 11 o f a ; wniosek komisji jest tyiko 
pozornie liberalnym. W głocuwamu przyjąto §.17 
i ustęp do art. 1. w bi imieniu proponowanem 
przez komisję, wniosek W e j  1 1 o f a odrzucany 
157 głosami przeciw 188, art. 2. przyjęty bez 
dyskusji. Do artykułu 8. oznaczającego termin, ed 
którego ustawa ma wejść w życie, zabiera głos 
V a a a t y. Mówca polemizuje z wywodami wielu 
mówców, którzy przemawiali podczas toczącej się 
rozprawy i przy innych sposobnościach, przyczem 
prezydent kilkakrotnie wzywa go do rzeczy, a w 
końcu glob mu odbiera. Artykuł 8. przyjęty. Przy 
artykule 4. oświadcza C o r o n i n i  w swojem 
iausniu i wielu innych deputowanych znajdują
cych się w tem samem położeniu, iz głosować 
będzie w trzeciem czytaniu za usUwą, która usu
wa nieprawidłowość i nierówność na razie tylko 
w jednym kraju koronnym i ochrania mniejszość 
praedewszystkiem głosuwac za nią będzie dla te
go, że rozszerzenie prawa wyborczego jest wiel
kim postępem, a chociaż ustawę tę nazywają 
tylko błyskotką, jest to w każdym razie dobrze 
dobrana błyskotka i wielcu znacząca, ponieważ o- 
kreślenie d i ące do zmzema censusu daje dopiero 
podstawę do wniosków przeciwnych mniejszości. 
Mówca nie może odmówić swego udziału wtedy, 
jeżeli chodzi o danie tysiącom obywtteli praw 
politycznych i to nawet wtedy, gdyby wiedz ił z 
-ćry, że wszyscy stronnicy jego oęd% przeciwnego 
id .ru  i gdyby w  skutek tego miała nawet po
wstać przepaść pomiędzy nim i jego dotychczaso
wymi przyjaciółmi politycznymi, przepaść, która 
pochłonęła już jednego z najmilszych przyjaciół i 
jednego z na,dzielniejszych członków Izby, (hr. 
W a l t e r s k i c h e n a ,  który złożył mandat. 
Prsyp. Red.) w czem jednak nie mówcy wina 
(oklaski). Artykuł 4 i ustęp usuwy przyjęto. U- 
stawa załatwiona w drugiem czytaniu.

Na wieczorLem posiedzeniu Izby przystąpiono 
do trzeciego czytania przedłożenia o reformie wy
borniej. które przy<ętu 163 głosami przeciw 124. 
Za przedłożeniem głosował* cała prawica, mini 
strowie, tudzież deputowani: Loeblieh, Steudel, 
Kronawetter, Poscn, Coronini, Kołaczkowski, 
Kowalski, Wurmbrand, Pajer i Zschok.

Powstaik w Hercegowinie.
Talsgrsra „Di. Pols.*

Wiedeń 28. marca. (Urzędowe). J o  va n o 
r i e  z donosi pod datą 23. marca w południe:

— Tak to krotko trwało — wj mknęło mi 
się z nst.

Ona zaśmiała się, śmiechem takim szczerym, 
dźwięcznjm, serdecznym, że go nigdy nie za
pomnę.

— Lepiej niżbyś się pan miał znudzić.
— Toby było niemożliwem — jdpowk dzia

łem, nie mogąc się na nic innego zdobyć.
Wogóla zauważałem, ze ja, który zawyezaj 

mówiłem płynnie, bez namysłu i z łatwo'cią, te 
raz wyszukiwałem, dobierałem słów i myśli, a ile 
m y  co powiedziałem, nie byłem zadowolony. 
Zawsze m się słowa moje wydawały nie- 
sręcznemi.

Tak działo się i teraz.
Ona wybawiła mię z ałopotn.
Mówiła o rzeczach najrozmaitszych, a w zyst- 

ko tak lekko, ze na chwilę zapomui&łem o tem, 
Żem ją przyszedł żegnać, krzjzcie trzeba było 
odejść.

Nie mogłem się zdobyć na inne powiedzenie: 
jak tylko:

— Zegnam panią.
Zrobiło mi się smutno, bardzo smutno. Do

znawałem wtedy jakiegoś dziwnego uczucia, któ
rego określić nawet nie potrafię, Nie widziałem 
prawie nic przed sobą. Rozrzewnienie opanował" 
mną dziecięce; czułem, że mi się zbiera na łzy.

Musiałem też smutno wyglądać.
Na moje: żegnam panią, ona odpowiedz:ała 

wesoło:
— A to dla czego?
— Pani odjeżdża.
— Cóz to znaczy. Nie  p o w i n n o  się n i g d y  nic  

żegnać — prócz nieszczęścia. A zdaje mii sin, ie 
nieszczęściem pan nie nazwiesz mego spotkania— 
dodała weselej jeszcze.

— Ależ pani — zawołałem.
— A więc widzisz pan — odpowiedziała. - - 

Nie trzeba więcjjżegnać. Lepiej souie powiedzieć 
do widzenia.
na Podała mi rękę, którą przycisnąłem do nst.
iipaa pozwoliła mi ją  ucałować i mówiła spokój-
mO jak przedtem:
eh — Jeślibyś pan był kiedy w naszych itło*

pracze n u  odwjdaić. Jesionią ąjedzismy |na
ęniH fri do itolicy. Tam miiobj mm

Dnia 20. marca po południu stoczyła na południo
wy wschód od Koryta, pod Svorcaui, 3J kompanja 
20 bataljonu sztrzelców pod wodzą porucznika 
C a s p e r l a  potyczkę przeciw 60 mniej więcej po
wstańcom. Powstańcy stali pomiędzy słupami gra- 
nicznemi 34 i 35 pod Beluzonoviną oparci tyła
mi o granicę Czarnogórską, zwabieni jednak po
zornym odwrotem strzelców ku Bunigrad, postąpili 
naprzód i dostali się w zasadzkę przygotowaną 
pod Sworcani, gdzie stracili 15 ludzi w zabitych 
i rannych. Powstańcy uciekli ku granicy. Z na
szej strony nie ma żadnych strat.

Dnia 21. marca w południe napadło około 
130 powstańców pod Krstacidołem 11 komkanję 
22 pułku piechoty w powrocie z rekonesansu ku 
Bogato Koryto. Powstańcy zostali odparci ze stra
tą kilku zabitych i rannych, gdy wojsku w pomoc 
nadeszła jeszcze jedna kompanja tegoż samego 
pHłku z Konjsko. Z naszej strony strat nie było 
żadnych.

Obława przedsięwzięta nrzez 6 brygadę w aułach 
19, 20 i 21 b. m. w okolicach Koryta, Mekugru- 
da, Rieca, Bjeiam i Krstac, gdzis mieli się znaj
dować powstańcy, pozostała bez skutku. Wojsko
wy .urawozdawca Pol. Corr. konstatuje, że po
wstańcy w Krywoszy zajęli obecnie miejsca ua pół
nocnych grzbietach wyżyny Dversni, przy grani
cach Czarnogóry, ale dotychczas nie przekroczyli 
granicy. Z powodu braku wody oddziały złożone 
z 15 do 20 ludzi przedsiębiorą karkołomne wy
prawy.

Listowne wiadomości z teatru powstania za
wierają kilka zajmujących szczegółów. Napad 
Krywoszan w dniu 11. bm. na 10. bataljon 
strzelców tyrolskich w drodze- z Dragaii napo- 
wrót uskuteczniony został przy przechodzie wąwo
zem na 50—60 metrów zagłębionym pomiędzy 
skałami. Powstańcy strzelali z góry. Austrjacy 
z trudnością tylko mogli ich dostrzedz za skała
mi. Przeciskano się tedy partjami i jedna kom
panja rozsypana w tyraliery strzelała, inne ma
szerowały wśród tego, następnie przychodziła 
druga w tyraliery i tal: po kolei. W podobny 
sposób przeprowadzono artylerję. Całe szczęście, 
ze powstańcy źle strzelali, bo straty austrjackie 
wynosiły tylko 2 zabitych i 1 rannego, tudzież 
10 mułów Drugi napad w tym samym dniu u- 
skuteczniony na 24. bataljon strzelców w drodze 
ze Zagwczdaka do Crkwicy spowodował nawet 
kilkogodzinną walkę, w której jak wiadomo zgi
nął porucznik Szermański. Powstańcy pod wie
czór przypuścili nawet szturm na bagnetj, który 
z wielką biedą odparto. Strzelcom zdawpło się, że 
powstańcy stracili około 50 ludzi. Ale nazajutrz nie 
znalezione na placu ani jednego trupa, tylko jeden 
karabin Snyaera. Linie tel "grafu elektrycznego nie 
mogą być zaprowadzone w Krywoszy, bo co chwi
la są przerywane. Funkcjonuje tylko telegraf 
optyczny. Żołnierze austrjaccy starają się ile 
możności zakładać ogródki warzywne na sta
cjach.

Wspomniany wczoraj w raporcie urzędowym 
szeregowiec 77. pułku (Samborskiego), który zgi
nął podczas napadu między Gorazdą a Czajnicą 
(w Hercogowinie) nazywa się Hnat Sabat.

W nocy ze soboty nieznani sprawcy zrabo
wali kasę gminną w Zupie (na południe od Hoo- 
che di Cattaro). W Morinje superiore i inferiure 
zabraną mieszkańcom bronią napakowauo barkę, 
mieszczącą 5 ton, znalazło sie tam również jedne 
działo stara ze statku handlowego, Służące d: - 
wniej do obrony przed puatami.

NaroJni L in  donosi, że iowstańcy zrabowali 
Koło Stolacza wieś katolicką 1 )rle. Podobny rabu
nek zrobiono pod Lubiniami.

Cały powiat Cabtelnuowo ruzurojono, z wyjąt
kiem trze< b wiosek, gdzie mieszkańcy sami muszą 
się bronić od ewentualnych najazdów.

Anglik Evans siedzi ciągle w kozie. Zarzu
cają mu, że był autorem wiadomego adresu Her 
coguwióców do Gladstoua, tudzież, że pisywał o- 
szczercze artykuły na Austrję do dzienników an
gielskich.

clerza za to, że nie umiał zyskać poparcia ani 
centrum, ani narodowo-liberałów przy projekcie 
kuścielno-politycznym.

Ks. Antoni R a d z i w i ł ł ,  naczelnik nadzwy
czajnego poselstwa niemieckiego do sułtana, wró
cił już do Berlina, aby być obecnym w stolicy 
Niemiec w dniu urodzin cesarza Ks. Radziwiłł z 
powrotem z Carogrodu chciał zwiedzić Rzym, lecz 
z braku czasu n'e mógł tego zamiaru przyprowa
dzić do skutku.

W okręgu Bolesław-Lubawa (Bunzlau Lii- 
ben) na Szlązku, odbyły się dzis wybory uzupeł
niające do parlamentu niemieckiego. Do wal
ki stanęło czterech kandydatów, wskutek 
czego przyjdzie do ściślejszych wyborów mię
dzy postępowcem Richterem, a ministrem Lu 
cius’em (konserwatystą). Kandydatem centrum 
był Gliszczyński, narodowo-libsrałów dr, Engel, 
dWektor biura statystycznego. Okręg wspomniany 
reprezentował dotąd w parlamencie b. minister 
Falk.

R zym  23. marca. Dziennik Raaegno ogła
sza list Guerriari-Gonzagi, w którym tenże do
wodzi, że król włoski moż« tylko w B zymi« przy
jąć odwidziny Frauciszka Józefa. W takim razie 
cesarz nie będzie mógł pominąć względów nale
żących się głowie kościoła, a względy ta nie 
wstrzymają go zapewne od przybycia do Rzymu. 
Gdyby można przypuścić, że zajdą jakie zastrze
żenia, powołujące Się na uczucia narodu lub go 
dność Włoch, rozbiłoby to wszystkie kombinacje 
dyplomatyczne.

Petersburg 22. marca. Wick warszawskj 
odbiera wiadomość telegraficzną o pomieszczeniu 
przez oficjalny Journal dc. Sl. Petersburg  poraź 
iierwszy artykułu wstępnego z naganą dla szo
winistycznych tendencyj niektórych „pseudo-naro- 
dowych* dzienników, a poenwałą dla zdrowego 
zapatrywania się na rzeczy takich gazet i czaso
pism, ja k : Oołos, Russkij Kur jer, Wiestnik E u
ropy i t. d. Jest to najlepszym dowodem tego, 
cośmy zawsze na tem miejscu twierdzili, że rząd 
carski nie może i nie chce w dzisiejszych oko
licznościach, w jakich państwo się znajduje, dą
żyć do wojny, jak to wszystkie inne dzienniki 
irzypisywały generałowi Ignatiewowi, wią
żąc projekta jego z niedawnemi mowami Sko- 
nalewa.

Ten ostatni jednak nie stracił sympatji w 
jewnych kołach, szczególnie u młodzieży, marzą
cej o zjednoczeniu Słowian na podstawach auto
nomicznych pod przewodnictwem Risji. Do ta- 
tiej młodzieży należą oficerowie gwardji konnych 
jrenadjerów, liczącego w szeregach swoich dużo 
członków arystokracji rodowej. Dnia 21. b. m. 
wydali oni obiad dla Skobielewa, przyczem natu
ralnie nie obeszło się bez bardzo szumnych to
astów.

Nowy ambasador austrjacki, hr. Wolken- 
stein , oczekiwany jest na dzień jutrzejszy, t. j. 
23. bm.

Krąży wieść, ii obchód koronacyjny ma się 
odbyć stanowczo w miesiącu wrześniu (czy tylko 
nie 7. września, t. j. w rocznicę zdobycia War
szawy, jak to uczynił Aleksander II. ze swoją ko
ronacją dla poniżenia Polski?). Oprócz dawniej 
wspomnianych monarchów: szwedzkiego, greckie
go, rumuńskiego, bułgarskiego, czarnogórskiego i 
bawarskiego, ma przybyć nadto na koronację i suł
tan turecki. Przybędzie tci, jak to stwierdzają 
dzienniki urzędowe .. poseł papieża kardrnał lord 
Howard, w assystencji bratanka papiezkiego, hr. 
Ludwika Pecci. Jeśli się sprawdzą doniesienia ty
cząca się gości ukoronowanych, będzie to korona
cja, jakiej dotąd w Moskwie nie bywało. A odbyć 
ą chce car zupełnie po „russku*, tak nawet, że 

urzędnikom i służbie IworsLej nakazał przebrać 
się w kostiumy narodowe (długie buty, spodnie 
wpuszczone w cholewy, kaftan, pas (kuszak) 
i t d,).

SPRAWY ZAGRANICZNE.
Berlin 21. marca. P. Rauchhaupt, przy- 

wodzca konserwatystów, jak donoszą z Berlina 
do Journal do Romo, popadł w niełaskę u kan-

było również powitać pana jako dobrego zna 
jomego.

— Skorzystam z pewnością z pozwolenia 
pani, jak skoro tylko powrócę.

— Czy to banicja?—zapylała jeszcze.
— Po części dobrowolna, ehcę czas jakić być 

na obczyźnie, sam.
Rozstaliśmy się.
Ona poiecnała do kraju, ja  pozostałem wśród 

gwarnego miasta niemieckiego, gdzie mi było du
szno t nieswój sku.

Upłynęło kilka miesięcy. Zbierałem się do po 
wrotu. Przez całą drogę myślałem tylko o pani 
Anieli. Lecz nietylko o niej myślałem i widzia 
łem ją nawet we snach, a widziałem zawsze ja
sną, jakby anioła jakiego opiekuńczego

Odkąd wyjeehała do kraju, było mi smutno, a 
chwila powrotu i zobaczenia jej, przedstawtawi&ła 
mi się zawsze jako chwila szczęścia. Nie wiedzia
łem sam co to było. Czułem, że mię coś ku niej 
bardzo pociągało, ze przy niej 
byłem człowiekiem, że wreszcie 
łem nie pragnąłem już niczego.

Dawniej było inaczej.>
Nieraz tęskniłem za jakąś istotą nieznaną, 

pragnąłem serca i uczucia, brak mi było czegoś, 
czego nazwać nawet me umiałem. Dziś to ostało. 
Miałżeby to być jej wpływ ? Pytałem nie raz sam 
siebie i istotnie jej tylko tę zmianę musiałem 
przypisać.

" Dodać winienem, że byłem w my/lach i u- 
czuoiach istotnie bardzo jeszczej młody, a tylko 
pozorny chłód i niby rozczarowanie odbijały się 
na zewnątrz.;

Przy niej najbardziej się uwidoczniała ta 
moja młodzieńczość, dziecięctwo nawet nieraz. Ona 
też traktowała mię poniekąd, jak syna. Każde jej 
słowo tchnęło życzliwością, za którą jej bardzo 
byłem wdzięczny,

Postępowanie jej to usprawiedliwiał nawe 
poniekąd wiek — choć ja o jej wieku _nigdy me 
myślałem. Miała lat około czterdziestu. Dowiedzia
łem się o ten dopiero później... Ja  o latach an 
myślałem, ani >jm się ich domyślał, bo pani 
Aniela była w c ie m  tego słowa znaczeniu 
Piękną., (D. n.)

innym zupełnie 
odkąd ją pozna-

K R O N I K A .
Zmów, U .  marca.

Wiadomości osobiste. Namiestnik hr. Al
fred P o t o c k i ,  wyjeżdża jutro pospiesznym pocią
giem do Wiednia; a hr. P o t o c k a ,  wyjechała dzi
siaj pospiesznym pociągiem do dóbr swoich w 
Rosji. — W Krakowie liczne grono przyjaciół i 
znajomych odprowadziło dnia 23. b. m. zwłoki ś. p. 
Stanisława Ba b i r e c k i e g o ,  na miejsce wiecznego 
spoczynku. Liczył on zaledwie lat 34, uu .rł za
tem w pełnej sile wieku. Będąc jeszcze chłopię
ciem, udał się był do powstania w reku 1863, gdzie 
go następnie matka odszukała w lesie cnorego i o 
puchniętego. Uczucia szlachetne, jakie go prowa
dziły na pole walki, towarzyszyły też nieboszczy
kowi w dalszem życiu i zjednały mu miłość i przy
wiązanie u znajomych. Jako urzędnik Kasy oszczę
dności umiał ś. p. Babirecki łączyć ścisłe i gorliwe 
spełnienie swojego ob wiązka z wielką uprząjmośoią 
dla stron.

Nabożeństw*. W kościele k a t e d r a l n y m  
celebrować będzie sumę jutro o godzinie 10. 
ks. kanonik Mazorak, a kazanie powie ks. prob, 
Rolny. W niedzielę będzie miał sum % ks. kanonik 
Bzeligowskl, a kazanie ks. Solecki, zaś na nieszpo
rach o godzinie 5. kazanie powie ks. Horeczy. — 
W kościele OO. D o m i n i k a n ó w  jutro o godz. 10 */, 
będzie mieć sumę ks. prowincjał Nowakowski, a ka
zanie powie Itb, Patiewicz. W niedzielę odprawi 
sumę ks. Skałuba, a kazanie powie ks. Konopka.— 
W kościele 0 0 . K a r m e l i t ó w  jutro o godzinie 
10ł/i będzie mieć sumę ks. Marjan Spolski, a kaza
nie powie ks. Paulin Ryniak. W niedzielę odśpiewa 
sumę ks, Alions Giercuszkiewicz — "W kościele
0 0 . B e r n a r d y n ó w  jutro tama o godzinie 10*/,, 
celebrować będzie ks. Hipolit Śmiałowski, a kazanie 
powie ks. Rufin Gąsior. W niedzielę będzie mieć 
sarnę. ks. Rnfin Gąsior, a kazanie powie ks. Konst. 
Rzeczkowski. — W kościele św. Mi k o ł a j a  sumę 
jutro o godzinie 11. będzie mieć ks. Hićkiewicz, 
a kazanie powie ks. Gorazdowazi, W niedziel; 
sumę odprawi ks. Gorazdowski, a kazanie powie 
ks. Hićkiewicz.

Recepcja d la  Deotymy. Wczoraj o godzinie 
9. wieczorem w salonach hrabstwa Włodzunierzo- 
stwa Dziedoszyckich zgromadził sio cały kwiat ary
stokracji i inteligencji miejscowej, aby wspólnie z 
gospodarstwem powitać i uczcić, goszczącą u nas od 
tygodnia Deotymę. Nie potrzebujemy dodawać, że 
około niej kupiło się najliczniejsze grono — które 
na odgłos, że poetka odczyta swój utwór, powię
kszyło się jeszcze osobami, zabawiającemi się oży
wioną rozmową, w dwóch przyległ}-h saluuach. 
Deotyma odczytała „Odę do miiosci■“ pełną głębo
kich, filozoficznych myśli. W odpowiedzi na słowa 
Deotymy, sędziwy autor „ Paraflaószozyzny *, hrabia 
Lenek K . t « w h  temi p zamówił wyrazy j

Opowiadają prorocy,
Że był w Salamona mocy 
Jakiś wieszczy duch zaklęty,
Który, na jego rozkazy 
Rzucał w pieśni dyjamenly,
Przemieniał w peiły wyrazy.
Wieki leżała ukryta 
Tych zaklęć tajemna sita:
Aż wreszcie polska wróżbita 
Deotyma — przemówiła.
I  znowu, na jej rozkazy,
Jakiś wieszczy duch zaklęty — 
Przemienia w perły wyrazy,
Sypie w pieśni dyjsmenty!

Gorący aplauz towarzyszył ostatnim słowom 
znakomitego niegdyś mnwcy sejmowego, — po któ
rym przemówił jeszcze również w podniosłym na
stroju hr Leopold Starzeński, i towarzystwo, pod 
najmilszetn wrażeniem prawdziwej biesiady dacho
wej — opuściło około północy, gościnne salony hrab 
stwa Dziedaszyekich.

Poseł Tonner przybywa dziś o godz. 9 1/, 
wieczorem do Lwowa. Na dworcu głównym powita 
go komitet Mickiewicza, tudzież komitet, zajmujący 
się przyjęciem szanownego posła. Zarazem wręczony 
mu będzie list Deotymy z zaproszeniem na wieczo
rek, który daje dziw n siebie.

Bilety wstępu na bankiet nabywać można jutro 
do południa u członków komitetu.

Zuałeziome im p e rja ły . Podaliśmy wczoraj 
wiadomość o znalezieniu pod podłogą magazynu w 
gmachu Towarzystwa kredytowego ośmiu worków, z 
których w każdym było po J 09 sztuk impeijałów ro
syjskich. Według wszelkiego prawdopodobieństwa, 
łączy się z temi pieniądzmi sprawa następująca: 
Dnia 25. listopada 1855 przybył na podwórze poczty 
tutejszej dyliżans z Krakowa. Konduktor Mikolnj 
S e mi n o wi c z ,  którego pieczy powierzone były 
przesyłki wartościowe, przyjechawszy w nocy, zam
knął wóz i udał się na spocŁynek. Nazajutrz otwo
rzył skrzynię szybkowozu i spostrzegł z przestrachem, 
że zginęła mu przesełka, nadana w Jassach, zaadre- 
wana do domu bankowego rgenti Sechiari ofc Comp “ 
w Londynie, zawierająca imperjały rosyjskie, dekla
rowanej wartości 4650 złr. mon. konw. Wdrożono 
natychmiast śledztwo karne przeciw Seminowiczowi, 
lećz tenże potrafił wykazać, że jest niewinnym, w 
skutek czego został przy rozprawie ostatecznej pizez 
trybnnał lwowskiego sądu krajowego uwolniony. — 
Śledztwo dyscyplinarne wykazało również niewinność 
Seminowicza; z tego powodu pozostał on nadal w 
służbie, którą pełnił do października 1881, w którym 
to czasie został spensjonowany, lecz mimo to ska
zany został na zwrot szkody w sumie 4882 zł. 50 ch 
val. austr.. którą pozwolono mu uiścić w ratach. Z 
początku strącano mu z pensji miesięcznie po 10 zł., 
później po 5 z ł., a ogółem spłacił dotrohezas około 
2000 zł. Dyrekcja poczt poczyniła już kroki, celem 
sprawdzenia tożsamości znalezionych imperjałów z 
temi, które zginęły w r. 1855 z wozu pocztowego.

Jeżeli tożsamość imperjałów znalezionych z za
ginionymi zostanie stwierdzoną, to w takim razie 
zostały one prawdopodobnie skradzione z wozu po 
otworzeniu skrzyni kluczem dorobionym i schowane 
pod podłogę przez złodzieja, który je dla jakichś 
przeszkód nie mógł nap o wrót wydobyć.

W  ostatniej chwili sprawdziliśmy, że policja od 
nalazła przy odbytych rewizjach dotychczas tylko 
300 półimperjałów i niektóre rzeczy, nabyte za pie
niądze , nieprawnie przez robotników sobie przywła
szczone.

I. Wypożyczalni* bezpłatna książek.
Z dniem 2ó. bm. otwartą zostanie piernsza wypo
życzalnia bezpłatna, założona kosztem i staraniem 
Towarzystwa oświaty ludowej dla Lwowa i okolisy. 
"Wypożyczalnia ta, zaopatrzona w odpowiedni zapas 
książek?treści popularnej, znajduje się w osobnym, 
najętym w rym celu lokdlu przy ulicy Zielonej 1. 6 
i otwartą będzie dla publiczności w każdą niedzielę 
i święto rz. kat. od godziny 4. io 6. po południu.
0  warunkach korzystania z niej najlepiej objaśni 
regnlamin, umieszczony w lokalu Wypożyczalni.

Skraplanie ulic naszego miasta rozpoczęto 
dopiero dziś. W ostatnich dniach wiatry miotały ku
rzem do >ego stopnia, że bardzo wiele osób zachoro
wało na oczy.

Dla chorej na oczy złożyli w administracji 
pan G. z Sokala 5 złr., dr. C. R. 2 złr. — razem 
z poprzedniemi sto dwadzieściapięć (125) złr 60 ct.

Rewizja odbyła się temi dniami w Ostrowie 
koło Sokala n gospodarza Tymofteja Tereńka, człon 
ka Tow. im. Kaczkowskiego.

Przedsiębiorcy budo y  kolei żelaznych 
pp. baron Schwarz i bracia Klein przybyli dnia £0. 
b. m. do Husiatyna i oglądają trasę kolei transwer
salnej. Kdaje się, że będą się ubiegać o przedsię
biorstwo budowy tej kolei.

Nielndzkość. Otrzymujemy następujące pi
smo : Szanowna Redakcji! Przyjechawszy niedawno 
koleją arcyks. Albrechta na stację Mikołajów-Dro- 
howyże, położyłem przypadkiem rękę na drzwiczkach 
wagonowych. Urzędnik stacji, wsunąwszy do wagohn 
naszego jakiegoś izraelitę, tak silnie zatrzasnął 
drzwiczkami, że iela*Ua4r»roa okna upadla mi na dłoń
1 aż do kości palec mi przecięła. Towarzysze po 
dróży poczęli urzędnikowi czynić wyrzuty, iż mnie 
skaleczył, on zaś odparł gburowato: I  owszem I
Świadkami tej sceny byli pp. A. Hauptmann i Ka- 
narienstein z Drohobycza Dodaś muszę, że i na
czelnik stacji, stojący w pobliżu, nie nznał za sto
sowne, skarcić gbnrowatego urzędnika. Czy postę 
powanle takie nie zasługuje na surowszą karę, niż 
wystawienie pod pręgierz publiczny?

Z  winnym szacunkiem Jó frf Bar  z Drohobycza. 
Przywilej. Austr. ministerstwo handlu i król. 

węgierskie ministerstwo rolnictwa, przemysłu i handlu 
przedłużyło udzielony 16. stycznia 1880 1, 36554/1879 
R. T. Gttlcherowi, fabrykantowi machin w Białej, wy- 
J tczny przywilej na oryginalną lampę elektryczną na 
rok trzeci do siódmegu.

W yko inspekcji e k dyrekejl policji 
z dnia 23. marca. Skradziono panu K. K. z po
mieszkania 1. 27 ul. Zamarstynowska kwotę 40 złr, 
— iStraż poi. aresztowała Matronę Hebak i Annę 
Sz. na kradzieży sklepowej. — Złożono w policji 
pierzynę w kolorowej poszewce, porzuconą przez 
ściganego złodzieja, 3 par nowych pończoch, znale
zionych na wałach gnbernatorskich, i 1 parę ręka
wiczek irchowych, zapomnianych w sali domn naro 
dnego. Kartę zastawniczą Nr 3372 galic. banku 
kredytowego na zastawione złote kolczyki i kwity 
Nr. 4530 i 10862 gal. zakład i zastawniczego na 
kapę i chustkę.

(JZ) Hnsiatyn 22. marca (Star zasiewów. 
Takżn rzeczoznawoa.— Pożar.) Przy prześlicznej po
godzie wiosennej rozpoczęły się u nas roboty gospo 
darskie w poln. Stan oziminy jest bardzo dobry, 
zima tegoroczna, która nam skąpiła śniegu, wcale 
nie zaszkodziła zasiewom.

Donosiłem rui* 10, bm. o lamkntęeir zikoij

/udowej w Trybuchowcaeh z powodu zawalenia 
sieni i pęknięcia sufitu w sali naukowej. Na przed
stawienie tamtejszego nauczyciela, aby władza zesła
ła komisję, starostwo łmsiatyńskie wydelegowało wój
ta trybuchowieckiego, tego samego, który tylokrotnie 
sprzeciwiał się wybudowaniu nowej szkoły, lub re
staurowaniu starego budynku szkolnego. Wójt kazał 
sień podeprzeć, pęknięty sufit w izbie szkolnej gliną 
wytynkować i wapnem zabielić. P. Lisikiswicz, nau
czyciel tamtejszy nie chce w żaden sposób rozpoczy
nać nauki w tak restaurowanej szkole i domaga bię 
komisji, złożonej z prawdziwych rzeczoznawców.

W nocy 21. bm. około godz. 10 wieczorem wy
buchł pożar we wsi Rakowkat, niedaleko Husiatyna. 
Spłonęło 9 zagród gospodarskich. Przyczyna pożaru 
niewiadoma.

Meran 23. marca. Dziś w nocy trwała dłuż
szy czas zamieć śnieżna; śnieg leży na jeden metr 
wysoko. Temperatura niżej zera wznieca obawy 
o zbiór wina i owoców.

Wiedeń 22. marca. Słychać, że wypuszczona 
na wolność Katarzyna S t e i n  er, (skazana przed 
trzema laty w procesie o mordei stwo dziewczyny 
Balogh) ma być na nowo zamkniętą. — Dziś na 
przedmieściu Hernals zgorzała wielka fabryka kroch
malu A. Sametza. — W Bo lapeszcie otruł się na 
śmierć z niewiadomej przyczyny Ernsst Hcffer, ro
dowity Szwajcar, korespondent kilka dzienników 
francuskich.

Malkontent. Przy rozdawnictwie zapomóg dla 
ofiar katastrofy w wiedeńskim Ringteatrze, spotkał 
pewnego obywatela wielki zawód. Ofiarowana mu 
kwota nie odpowiadała jego oczekiwaniom, a gdy go 
zapytał radca Peyfnss, ile żąda? odrzekł poważnie: 
„Choć 100,000 złr. Mój ojciec byłby przy swojem 
szalonem szczęściu wygrał przynajmniej 200,000 zł. 
w loterję.“

Wj Warszawie oLiega następujące bon mot:
— Ily a un parlement a Petei sbourg.
— Un parlement & Petersborg ? c dst im 

posible!
— Oni! il y a nn parlement: c est Skobielew, 

qui parle, et Ignatiew, qui ment.
Książę Blsmark, wedłng telegramu berlińskie

go, otrzymanego przez Dni^wnik Warszawski, roz
począł pisanie pamiętników swoich.

Peteiaburg 22. marca. Wczoraj o godzinie 
2. po południu rozkopywano zgliszcza spalonego te
atru Buuffet i znaleziono zwłoki byłego urzędnika 
Lewensterna, 72 lat liczącego, który znajdował się 
w orkiestrze przy znajomym sobie muzykancie i w 
popłochu nie mógł trafić do drzwi.

Armja i flota angielska kosztować będą w 
r. 1882/3, według preliminarza urzędowego, 26 mi- 
ljonów fantów szterl.; wypada więc na jedną głowę 
w całem państwie po 14 szj llngó\, i 8 pence. Po
datek napojów przynosi o wiele wyższą sarnę, bo 28 
miljonów funtów azterl.

T<Utr. Brak miejsca nie pozwolił nam wczoraj 
zanotować, że przedstawienie .Krakowiaków i Górali*, 
na którem była obecna Deotyma, wypadło pod ka
żdym względem świetnie. Na szczególniejsze po
chwały zasłużył p. Zamojski, jako Miechodmueh, za 
świetnie prowadzony Folonez, w którym umiał połą
czyć mimikę charakterystyczną z komizmem pełnym 
werwy. Pan Zboiński był wyborny jako Bryndus. 
Publiczność oklaskiwała artystów" i powitała szcze
gólnie sympatycznie pana Miłaszewskiego W roli 
Jontka.

Wczorajszy benełis pani Nowakowskiej wypadł 
pod względem finansowym nie bardzo świetnie. 
Publiczność wyczerpała się na kilka nadzwyczajnych 
reprezentacyj i nie mogła tak jakby się należało za 
pełnić teatru na przedstawienie „Katarzyny Howard' . 
Przyjęcie jednak, jakie artystkę spotkało za wej
ściem na scenę, wynagrodziło zapewne w zupełności 
ten zawód artystki. Publiczność powitała ben efi 
cjantkę przeciągłemi oklaskami, a po trzeslej odsło
nie z&rznciła ją formalnym gradem bukietów. Pani 
Nowakowska grała też rolę swoją wybornie i ed 
pierwszej chwili zaznaczyła właśeiwy eh ar aktor* 
Katarzyny w deklamacji sentymentalnej ballady^ 
w której górowała kokieterja ponad uczuciem

* Dziś we czwartek występ goścluny o. Maurycego 
Silbersteina, pierwszego tenora opery kijowskiej:
2. akt z opery G. Yerdiego „Rigoletto*, 1. akt z 
opery Rossiniego „Cyrulik Sewilski” i „Donna Jua- 
nita“, opera komiczna w 3 aktach, muzyka Fr. 
Soupógo, przekład A. Urbańskiego.

Jutro odbędzie się w teatrze na cześć p o s ł^  
Tonnera przedstawienie uroczyste z następującym^ 
programem: 1. „Dziady* Moniuszki; 2. „Odludki i- 
poęta“, komedja Aleksandra Fredry; 3. Pierwszy
akt „Krakowiaków i Górali*.

Sezon benefisów kończy się. W przyszłym ty
godniu odbędą się prawie dwa ostatnie benefisy, a 
mianowicie pani Idy de Sas która odśpiewa we wto
rek partję „Faworyty* i pani J . Woleńskiej, która 
we czwartek gra „Dwa światy* Feuilleta. Pani Ida 
de Sas, mimo krótkiego pobytu na scenie nasze!, 
Zjednała sobie już prawdziwe uznanie, pani "Woleń- 
ska zaś cieszy się już od dawna sympatją publicz
ności , jesteśmy więc pewni, że oba przed stawienia 
nie małe będą miały powodzi nie.

W czorąjszy ko n cert kwartetu damskiego, 
który mimochodem mówiąc, trwał tylko godzinę, ze- 
orał bardzo liczną publiczność. Z  odśpiewanych nu
merów podobał się najbardziej „Hochzeitsmarsch1, 
Sódermana, odśpiewany z precyzją i pojęciem arty- 
stycznem. W ogóle kwartet ten ma wszelkie zalety, 
z wyjątkiem siły głosów poszczególnych; nie słysze
liśmy ani razu fertissima, wykonanego odpowiednio 
do intencji kompozytora. P. Marek odegrał na for
tepianie trzy utwory, z których „Larghetto* Chopi
na było szczególnie pięknie i prawdziwie artystycz
nie wykonanem. Ulubieniec publiczności lwowskiej, 
p. Barącz, deklamował prześlicznie wiersryh „Ufność 
dziecięcia.* Publiczność obsypała wszystkich arty
stów rzęsistemi oklaskami i odniosła wrażenie nader , 
przyjemne. P. Markowi należy się ze strony publi
czności wszelkie uznanie; on bowiem sprowadził
kwartet damski do Lwowa i urządził obydwa
koncerty.

Z galicyjskiego Towarzystwa muzyczne
go. W niedzielę dnia 26. b. m. odbędzie się w sali 
Towarzystwa o godzinie pół do pierwszej w połu
dnie ped artystyczną dyrekcją p. Karola Mikulego, 
czwarty poranek muzykalny. Program jest nastę
pujący: 1. Mozart. Kwintet (es-dur) na fortepian
(panna Zł.) obe, klarnet, waltornia i fagot, 2. Las- 
son. Dwa dnety: a) „Oddalenie*, b) „Duch Boży*,
odśpiewają panny E. i S. 3. a) Oorelli Arcangello
(1653—1713) „Adagio*, b) Mikuli „Preiude* op. 
24. Nr. 1. solo organowe, odegra p. Schwarz. 4, 
Haydn. Kwartet smyczkiwj (d-moll), odegrają pp, 
Brukmann, Błomkowski, Kozłowski i 'WoUnnuu



DZIENNIK POLSKI 5

W ystaw a o b raza  Mnnhnczego
przed Piłatem “ w Budapeszcie, przyniosła 37,000 zł. 
dochodu ze wstępów, a 6000 zł. ze sprzedaży szki
ców. Obraz powieziono teraz do Wiednia.

W AkademJl um ieję tności w Krakowie od
było się dnia 20. bm. posiedzenie wydziału matema
tyczno-przyrodniczego. Przewodniczący dyrektor prof. 
Teichmann wspomniał o bolesnej stracie, jaką wy
dział poniósł przez śmierć swojego członka , dr. Ju- 
Ijana Grabów ^kiego. Obecni oddali cześć pamięci 
zmarłego kolegi przez powstanie. Sekretarz prof. 
Kuczyński zawiadomił wydział, iż IX tom Rozpraw 
i Sprawozdań tegoż wydziału wyszedł właśnie z pod 
prasy, a druk tomu X już się rozpoczął. Prezes A- 
kademji, dr Majer, odczytał list dr. Zygmunta Celi- 
chowskiego, w którym tenże zawiadamiając o zgła
szaniu się uczonych francuskich o przesłanie im do 
Paryża rękopismów Hoene-Wrońskiego, znajdujących 
się w bibliotece Kórnickiej, zapytuje Akademię w 
imieniu nr. Wł. Zamoyskiego, dzisiejszego właściciela 
tej biblioteki, czyliby jej członkowie, a mianowicie 
członkowie wydziału matematycznego, nie chcieli pier
wej korzystać z tych tak ważnych materjałów i o- 
Awładcza swą gotowość przesłania ich na rok jeden 
do Kr ikowa. Uchwalono podziękować i prosie o prze
słanie. Następnie prof. Kuczyński przedstawił nade
słaną przez dr. Leona Nowakowskiego pracę pod tyt. 
„Owadomorki", którą oddano dwom członkom wydzia
łu do sprawozdania na najbliższem posiedzeniu. Potem 
zastanawiano się nad wnioskiem Dicksteina względem 
uczczenia 300nej rocznicy urodzin uczonego Brosciu 
sza , przez wydanie stosownej jego monografji. Po 
dłuższej dyskusji, w której brali udział i dr Karliń- 
ski, di- Majer, dr Teichmann, dr Kuczyński i dr Że- 
brawski, postanowiono tymczasem zbierać materjały 
do tej monografji i porozumieć się z wnioskodawcą 
co do roku urodzenia Brosciusza, względem którego 
zachodzi wątpliwość, a którym najprawdopodobniej 
jęst r. 1585. W końcu prezes Akademji, dr Majer, 
przedstawił „Słownik budowniczy”, opracowany przez 
dr Żebrawskiego. Po dłuższej dyskusji, w której 
1 rali udział: dr kia jer , dr Żebrawski, dr Alth , dr 
Teichmann, dr Warschauer i dr Karliuski, odesłano 
tę pracę do komitetu redakcyjnego.

„A lf: Na g reck iej lirz e .” Pod tym tytułem 
wyszła świeżo ozdobna książeczka o 168 stronnicach, 
zawierająca wierszowane tłumaczenia z 25 liryków 
greckich. „Karty te — powiada w przedmowie tłu
macz , p. Alfred Szczepański — są jakoby rozbitki: 
morze je na brzeg wyrzuciło i zostały pozbierane; 
więcej podobnych już morze nie wyrzuci.” Mielibyś
my żal do p. Szczepańskiego, gdyby ta ostatnia za
powiedź ziścić się miała, gdyż podobnie jak szlache
ctwo , tak i talent obowiązuje, a kto umie tak do
skonale przyswajać ojczystej literaturze skaiby za
granicznej poezji, temu nie wolno ustawać na tej 
drodze. Pieoni starożytnych Greków były u nae zna
ne tylko nczonym , praca Alfa pozwala wi< lkiej pu
bliczności nie tylko poznać je, ale odczuć, zasmako
wać ich piękność. Nie uchybiając wierności przekła
du , dokonanego wprost z oryginału, umiał tłumacz 
odtworzyć heleńskich liryków tak, że pieśni ich ma
ją dla nas taki wdzięk, jakby były napisane wczoraj. 
Jest to jakby muzyka z jednego instrumentu pod in
ny instrument podłożona. Ilość oktaw tego instru
mentu odpowiada bujnemu życin Greków: ustawicznie 
zmieniają się tony, to pieściwe, rozkoszą oddychają
ce, to męzkie i dzielne, to znów uroczyste, trącające
0 odwieczne zagadki żywota. Tu Anakreon każe w 
miłości słodkie kwiaty wieńczyć swój puhar, tam 
woła Alkeos:

Pijmy! co czekać wieczora,
Dzień szybko przemija;
Niechaj tu staje amfora!

Kto wino zapija ,
Ten troski zabija.

Tam inny znów poeta hiobowemi odzywa się 
słowy :
Płacząc ujrzałem światło i płacząc schodzę te świata, 
Nic prócz cierpień i łez życie nie dało mi tu.
Prochu synowie! juczni w łzy słabości i skargi,
W grobu idziecie noc, żeby się rozpaeć w proch—

Ówdzie śpiewa Tyrteusz :
Dalej dzieci mężnej Sparty 

Na wojenne tańce!
Wolnych ojców wy wnukowie,
W lewej — z tarcz podnieście szańce,
W prawej — dzidy, i nietrwożni 

Nieście życie śmiało;
Lękać się — o! tego w Sparcie 
Nigdy nie bywało!

Ale dość tych cytat; trzebaby chyba Całą prze
pisać książeczkę, aby czytelnik odczuł piękność tych 
per*] i perełek, na jeden sznur nanizanych, a bły
szczących to jasnym, to ponurym ogniem. Nie szklan- 
ne to perły, lecz rz»czvwiście — mówiąc z tłuma- 
ozem — „morze je wyrzuciło”, morze, nad którem 
nnoei eię „jutrzenek greckich różana swoboda.” — 
Nam, dzieciom późniejszej o tyle dziejowej doby, tru
dno uawet zrozumieć dobrze owe jutrzenki; szczęśli
wą więc myśl mitł tłumacz, umieszczając na ozele 
twej pracy literackie stndjum , zawierające niejedną 
myśl nową i szczęśliwie oddaną. W szczególności
1 wraetmy uwagę na związek, k-óry wykazał autor 
tej rozprawy między poezją grecką, a poezją złotego 
wieku naszego piśmiennictwa. Związek ten nie po-

'^jfinien być zerwany i dla tego wdzięczni jesteśmy 
p. Szczepańskiemu, że przypomniał bijącą wiecznie 
krynicę piękne, o której nowszemi czasy zbyt u nas 
zapomniano. Odświeżenie się w tej krynicy może 
wyjść tylke na korzyść ojczystej poezji.

D zieł Ju ijc sza  S łow ack iego , wydawanych 
w Krakowie przez księgarnię K. Bartoszewicza, wy
szedł tom III  i zawiera „ Ba l l a d y n ę  i Beni ow-  
e k ie g o .”

ChrystugP^wójne, potrójne itd. minimum sukcesji, zawsze 
najbliższy wiekiem spadkobiercy głównemu z linii 
męskiej (a w jej biaku z linii żeńskiej), otrzymuje 
również całą część minimalną, a pozostała nadwyżka 
dzieli się pomiędzy niego i sukcesora głównego 
w c z ę ś c i a c h  s t o s u n k o w y c h .

W razie, jeżeli najmniejsza część spadkowa 
dosięga lub przewyitza minimum, obowiązują przy 
sukcesji beztestamentowej przepisy ustawy cywilnej.” 

Spraw ozdanie kasowe Stowarzyszenia poczt-
mistrzów, pocztessoedientów i pocztekspedytorów Ga
licji , Bukowiny i W. Ks. Krakowskiego za miesiąc 
luty 1882. Winien Ma

Wyszczególnienie złr. złr.
1 Udziały członków . . 10562-49 184-65
2 Pożyczki na skrypt,a i weksle 1132'33 12489*32
3 P ro c e n ta ............................... 114-33
4 Fundusz rezerwowy . . 1984
5 Koszta administracji . , . 2-47 221'75
6 Zysk z r. 1881 .......................  14 46
7 Zaległe procenta za r. 1881 240'94 489*45
8 Fundusz peusyjny . . . . U
9 Zaliczka na fundusz peusyjny 146 55

10 Zaliczka na koszta procesowe 157-84
11 Gotówka z końcem grudnia 1882 872'46

B a c h  s t o  f r a t r a  r a ż e ń .
Stow arzyszenie praw nicze. Wniosek dra 

Antoniego Dziędzielewicza, postawiony w Towarzy 
stwie prawnlczem, w sprawie niepodzielności grun
tów włościańskich, jrzmi dosłownie •

„Niepodzielność gruntów włościańskich jedynie 
W wypadkach sukcesji testamentowej, jest niedo 
ętdteczną.

Towarzystwo prawnicze lwowskie uważałoby 
taką tylko ustawę za skuteczną, któiaby w ogóle, 
tak przy aktach na wypadek «mierci, jak przy 
aktach między żyjącymi, wykluczała podzielność 
giuntow włościańskich poniżej pewnego, z a p o m o cą 
p r z y c h o d u  k a t a s t r a l n e g o ,  oznaeryć *ię 
fnsjącego minimum i któraby co do sukcesji ab in 
tegtąto, w razie jeżeliby g o s p o d a r s t w o  s p a d 
k o w e  n i e  p r z y p u s z c z a ł o  t e g o  mi ni * 
m u m ,  p o z o s t a w i a ł a  j e  w c a ł o ś c i  n a j 
b l i ż s z e m u  s t  o p ni  e m , a m i e d z y  r ó w n o -  
b ) i *  k i  mi  n a j s t a r s z e m u  w i e k i e m  p ł c i  
m ę s k i e j  (§. 619 u.), resztę zaś spadkobierców, 
pfzek: zywała w tym wypadku do spłaty pieniężnej.

Jeżeli zaś gospodarstwo spadkowe przekracza

Razem 14062*02 14062*02 
Ogólny przychód kasowy zł. 14062 02

„ rozchód „ 14062'02
„ obrót „ 28124-04

Rohatyn 14. marca 1882.
Izydor K ow ahw h  prezes.
MarjaWysockr l^chmistrz.

Hada miasta Lwona.
Posiedzenie z dnia 23. marca pod przewodni

ctwem wiceprezydenta Dąbrowskiego. Obecnych 
radnych 55. Po zagajeniu przystąpiuno wprost do 
porządku dziennego. Pp. Ra d wa ń s  k i  i Za-  
c h a r j e w i c z  zostali wybrani do komitetu, ma
jącego stale czuwać nad projektem kolei Lwów- 
Rawa do granicy Królestwa. Do komisji dla wy
miaru taks wojskowych za rok 1881 zostali yy  
brani pp. Łukawski 1 Tepa, do komisji admini- 
nistracyjnej zaś dochodó-w niestałych na rok 1882 
pp. Biliński, Beiser, Dąbrowski, Kulczycki, Madej 
ski, Mochnacki i Swisterski, Po powzięciu drugiej 
uchwały w sprawie serwitutu woay, przyznanego 
p. A. Bacowskiemu z potoku miejskiego, i po co
fnięciu na nowo sprawy wydzierżawienia gruntów 
poleśniczowskich w Żubrzy, debatowano nad wy
dzierżawieniem folwarku Zamarstynowa, folwarku 
Lewandówka, tudzież propinacji w Sichowie i Bi- 
łohorszczy. Dr. C i e s i e l s k i  z naciskiem wy
tknął ponownie biuru X. magistratu, (którego kie
rownikiem jest radca Gębarzowski), że zaniedbuje 
sprawy, że w należytym czasie nie ogłasza licyta- 
cyj, że dopiero w ostatniej chwili przystępuje do 
czynności dalszego wydzierżawiania dóbr miej
skich, kiedy już o skutecznej, licytacji myśleć nie 
można, i tym sposobem w przymusowe położenie 
wprawia reprezentację miej.,są. Mówca zastrzegł 
sobie poczynię odpowiednie wnioski. Reierenci 
sekcyjni dr. Zucker i Hillich przyznali słuszność 
tych zarzutów. Pierwszy tylko na częściowe u- 
sprawiedliwienie biura przytoczył, że sprawa dal
szego wydzierżawienia folwarku zamarstynowskie- 
go mogła się przewlec w skutek rokowań, jakie 
jen. komenda bezpośrednio z gminą rozpoczęła 
wydzierżawienie 200 morgów piasków tamże na 
plac musztry dla wojska. Z zastrzeżeniem pó
źniejszego rozpisania licytacji przedłużono tedy 
dzierżawę Zamarstynowa i Lewandówki na jeden 
rok dotychczasowym dzierżawcom. Przy Lewan- 
dówce—jak ironicznie skonstatował p. Milleret,— 
nie zachodziła żadna racja przewłoki z powodu 
rokowań 1 wojskowością. Karczmę w Biłohorszczy 
oddano na dalszych sześć lat arendarzowi Jakó- 
bowi fechiichterowi, a na Sichów postanowiono 
rozpisać licytację.

Nastąpiło poufne posiedzenie, na którem po 
długiej rozprawie asystent Jan M o c h n a c k i  
otrzymał 80O gid. a K o t ł o w s k i  ęwoźny pre- 
zydjainy) 100 gid. dodatku osobistego, dyurn.ścia 
Rewakowieżowi przyznano 50 gid. miesięcznego 
dyurnum, a oficjałami zostali mianowani dyurni- 
sci: S z u l c  Juijubz i Z a g ó r s k i ,  tudzież poborca 
niestałych dochodów S i e n k i e w i c z  ELenryk.

Z IZBY SADOWEJ.v
Tt arss&wa 21. marca. Wczoraj I. Wydział 

sądu okręgowego rozpoczął rozpatrzenie spraw, wy
nikłych w czasie smutnych wypadków ulicznych z 
dni 25., 26. i 27. grudnia z. r. Na posiedzeniu 
wczorajszem komplet sądzący, złożony z prezesa p. 
Smirnowa 1 członków sądu pp. Moldenhawera i Grun
walda, rozpatizył takich spraw cztery. W# wszy
stkich oskarżenie popierał prokurator sądu p. Go- 
stowskij, obronę zaś za oskarżonymi wnosił z urzę
du adwokat przysięgły p. Rytel.

W  pierwszej z kolei sprawie na ławie oskar
żonych zasiadł dwudziestodwuletni wyrobnik Antoni 
iśkalik i ośumastoletuia Merjanma Smiełkiewiczówna, 
oskarżeni z art. 1643 kod. kar. gł. i popr. o to, 
że przyjmując udział w zaburzeniach przeciwko ży
dom dnia 25. grudnia 1881 r., zrabowali z mie 
tzkania małżonków Rosenwein i Neitich, na ulicy 
Solec zamieszkałych, różne przedmluty złote i sre 
brne wartości ogólnej 239 rsr.

Sąd po jednogodzinnej naradzie, wydał wyrok, 
na mocy którego Skalik, jako winny rabunku, do
konanego przy obciążających winę okolicznościach, 
skazany został na pozbawienie wszystkich praw 
stanu i zesłanie na osiedlenie na całe życie do 
mniej oddalonych miejscowości Syberji, Śmiełkiewi- 
czówna zaś, za ukrywanie zrabowanych rzeczy na 
półtora miesiąca zamknięcia w domu roboczym.

Wyrok sprawił na obecnych głębokie wrażenie. 
Zresztą publiczności znajdowało się w sali sądowej 
stosunkowo niezbyt wiele.

P oznań  22. marca. (Pożar fabryki Cegielskie
go.) Przez dwa dni toczyła się przed ławą przysię 
głych rozprawa przeciwko Marcinowi G i e ł d a ,  
puszlakowanemu o podpalenie. Podsądny został uzna
ny niewinnym.

L nb lin  22. marca. (Kontr aban de* śc i) W J a 
nowie lubelskim d. 18. i 19. bm. zasiadał sąd wo- 
jeuny w celu osądzenia sprawy trzech włościan.

W charakterze sędziów zasiadło sześciu sztabs- 
ofleerów, z pułków konsystujących w okolicach Ja 
nowa, pod prezydencją sędziego warszawskiego sądu 
wojennego, pułkownika Strielnikowa.

Oskarżonymi byli trzej włościanie ze wsi Szor- 
tark i; jeden z nich starszy, Wojciech Kolas, dwaj 
inni młodzi, Błażej i Tomasz, jego synowie.

Kolusowie trudnili się kontrabandą; przemycali 
przez granicę 00 się dału, głównie zaś okowitę.

W drugiej połowie grudnia zeszłego roku przynieśli 
świeżo do domu dwie baryłki spirytusu, które ukryli 
w swej chacie.

Ktoś dał o tern zn»ć policji i dwóch strażników 
ziemskich, Biegaj i Filipiak, udali się do domn Ku 
lasów, aby zatrzymać kontrabandę.

Baryłki znaleziono, pudsądni jednak nie myśleli 
tak łatwo je oddać; pomiędzy włościanami a 
itrażakmi porządku zawiązała się bójka; strażnicy 
chcieli odebrać beczułki, Kola»owie rozbić je przy
najmniej i wylać spirytus, aby tym sposobem, we
dług ich mnii mania, zniszczyć dowód przestępstwa.

Po długiej i uporczywej bójce Kolusowie zwy
ciężyli, strażnicy zostali pobici, odebrano im broń 
nawet, a beczułki pękły pod uderzeniami siekiery, 
których nie szczędził młodszy z synów Wojciecha, 
Tomasz Kolas.

W ferworze bójki oberwało się Biegajowi od 
Tomasza po głowL tą samą siekierą, którą beczułki 
rozbijał, a i Filipink nie wyszedł bez szwankn.

Przestępstwo to na zasadzie art. 31. najwyżej 
zatwierdzonych dnia 14. sierpnia 1881 r. przepisów
0 zachowanin porządku państwowego i spokoju spo 
łecznego zakwalifikowane zostało jako rozbój w cza
sie wojennym pociągnięte pod art. 279 zbioru praw 
wojennych z 1869 r. XXUT. ks.

Szczegółowe badanie świadków i ekspertów 
wypadło na niekorzyść obwinionymi.

Podsądni zostali uznani za winnych zbrojnego 
oporu ziemskim strażnikom i przy spełnianiu obo
wiązków służby, pobicia i poranieni., takowych po 
wspólnej ugodzie i zostali skazani;

iomasz Kolasa na pozbawienie wszelkich praw
1 karę śmierci przez powieszenie; Wojciech i Błażej 
Kotasowie na pozbawienie wszelkich praw i zesłanie 
do ciężkich robót w kopalniach na lat 25.

Wstawiennictw a do jenerał - gubernatora sąd 
odmówił, wskutek czego podsądni podali prośbę o 
ułaskawienie.

Powyższy wyro* prawdopodobnie zostanie ogło- 
sziny we wszy*okien pograniczuych miejscowościach 
celem ukrócenia kontrabandy.

O głoszen ia u rzę d o w e „fctaz. Lw.“ L i c y t a c j e .
Rtaiuuać pod i. 61 w Tarnowie na Strusin.e, losna wy
wołania J812 złr. — Realność pod 1 . 117 w Jaryczowie 
sąd powiatowy Lwnw Cena wywołania 250 z Ir . — Ko- 
alnosc pod 1. 87 w Krzywy, sąd powiatowy Ropczyce, 
cen wywołania 400 złr. — ito-lnusć pod 1 . 96 w bir- 
ozy. ą ena wywoł. 540 złr. — ueainosć pod 1. 132 w Ho. 
łyniu, sąd powiatowy Rożniatów. (Jena wywołam* 800 
r ' r - ~  Realność ( - ,)  w Drohobyczu, na przeumieściu 
Plebania. Cena wywołania 8uO złr. Realność pod 1. 294 
w Jaiyczowie, sąd powiatowy uwów. cena wywołania 
1. J złr. — Realności pod 1. 145 w Zaszkowie, sąd po
wiatowy Lwów., Ceni wywołania 1020 złr. — Roainj.ć 
pod 1, 117 w Hołyniu, >ąd powiatowy Rożniatów. Cena 
wj rołania buO złr. - Realność pod 1. 52 w Piearzowi- 
cach, sąd powiatowy Kęty. Cena wywoł. 856 złr. — Re
alność pou 1. 53 w Hopku, sąd powiatowy Dobroinil 
cena wywoł. 740 złr. — Realność pod 1. 181 w Przy
borowie, sąd powiatowy Brzesko. Cen* wywołania 340 
®łr- — RealnUść poa 1. 276 w fiuczaczu. Cena wywoł. 
330 złr — Realność p in  i. 72 w dzielnicy V. w Krako
wie. v ena wywołania 5636 Słr. -- Realność pod 1. 9 w 
Onyszkach, sąd powiatowy Lubaczów. —■ Realność pod 
1. 72 w Grądach, sąd pewiatowy Brzesko. Cena wyv»o 
łania 240 złr. — Trzy realności w Kantorowicach: pod 
1. 2o, 7 i 4. Cena wywołania pod 1 23 *8b złr. 50 ct,, 
pod l. 7 112 złr. 20 ct., pod 1 4 42 złr. 65 ct. - ■ Re
alność p jd  1. 11 w /abłgdzy, sąd powiatowy Tuchów. 
, ’ena wywołania 3M  złr. - Realność ( \ , j  pod 1. 3b9 w 
Gorzkoi.ie sąd powiatowy Nowy 8ąoz Cena wywoł. 279 
jfłr. Realność pod 1. 84v w Zaiuźcach. Cena wywoła
nia 100 złr. —■ Realność pod 1 217 w Krasnem, sąd po
wiatowy RzesLow. Cena wywołania 790 złr. — Realność 
pod 1. 37 w cerkiewnie, sąd powiatowy Bolechów. Cena 
wywrołania 400 złr. — Realaouć pod 1. y5 w Pudbereżu, 
sąd powiatowy Stanisławów Cena wywołania 1000 złr.

K o n k u r s .  Obsadzenie apteki w miasteczku Stru- 
■owie.

L dy  k t a .  Są 1 krajowy iwowsk. ogłasza, że ki. Sta
nisław oabiouowski został za marnotrawcę uznany. Ku
rator k*. Mikołaj Winnicki. — Sąd krajowy lwowski u- 
znał Wasyla , Hełeuj małżonków Anurejczuk, zMoszko- 
wa, za marnotrawców. Kurator Ja rm n *  Andrejci.uk z 
Moazkowa.

Rolnictwo przemysł i handel.
S zan o w n y ch  cz ło n k ó w  T o w a rz y s tw a  galiey j 

■klej kasy o szczędnośc i w e  L w ow ie  zapraszam do 
wcięcia jak  najliczniejszego udziału w ogółnem zgromi, 
dseniu tsgo i Towarzystwa, które odbędzie się we w t o 
r e k  d n i a  28. b. m. o g o d z i u i e  10. p r z e d  p o ł u 
d n i e m ,  w sali posiedzeń dyrekcji galicyjskiej kasy 
Gizczędności.

Lwów dnia 22. marca 1882.
W lodzm krt hr. Mussocki,

zastępca preaesa Towarzystwa.

K o le j tra n sw e rsa ln a . „Fremdonblatt” piszą: Od- 
uział budowniczy jeneralnoj inspekcj. państwowych kolei 
żelaznych pracuje gorl.wie nad wykońozeniem planów 
budowy kolei transwersalnej. Słychać, że już w kwietniu 
rozpisany będzie konknr. na objęcie budowy tej liuji. 
Ja t to jus donosiliśmy, wniósł angielski przedsiębiorca 
budowy drog żelaznych, Tancred, ofeitę jen .ralną , kt!Vą 
mu zwrócone do uzupełnienia ; następnie wniósł ją  po
wtórnie z żądanem uzupełnieniem. Załatwienie tej oferty 
powstrzymano «t do rozpisania konkursu, jeżeli w ogóle 
do tego przyjds.e. Dotychczas bowiem nie zdecydował 
się rząd, czyli budować będzie tę kolej we własnym z1 
rządzie. Dotychczasowa bowiem praktyka na małych 
przestrzeniach wykazała bardzo dobre rezultaty a zre
sztą i względy strategiczne mogą przemawiać za budową 
w zarządzie własnym. Polacy żądaj, jednak rozpisania 
konkursu, w celu oddania buiowy przedsiębiorcom pry
watnym. W  tanim razie podzielonoby każdą z trzech 
przestrzeni na trzy losy i rozpisanoby konkurs 1 azem na 
9 losów. Czy taki sposób budowy daje dostateczne bez
pieczeństwo i czy zapewnia rychło wybudowanie całej 
linji, zawisło to od względów finansowych i politycznych 
Potrzebna ilość (20.000 ton) szyn dostarczoną będzie w 
mej u po cenie 10 złr. 76 ct. za cetnar metryczny z fa
bryk austrjackich Cenę tę uważamy na teraźniejsze sto
sunki jako kor-ystną.

A ngielsk ie T o w a rz y s tw o  ak c y jn e , mając* nc 
celu eksploatację nafty w Galicji, ma się niebawem zi - 
wiązać. Kspitał ustanowiony został n  sumie dziesięciu 
miljonów guldenów. Inicjatywę biorą pp. Tancred i 
Overbeck, a jak słyszymy, przystąpiło już do Towarzy
stwa wielu obywateli polskich. Pan Overbeck zwnjzał 
przed kilku dniami kopalni* nafty w Galicji zachodniej 
i odniósł bardso dobre wrażenie. W raz.-#, gdyby Towa
rzystwo przyszło do skutku, zarząd będzie mieć eiedzibę 
we Lwowie i składać się będzie s samych Polaków.

W  M ińsku litew sk im , jak donoszą ze strony urzę
dowej, urządzoną będzie w miesiącu październiku wysta 
wa rolnicza, która potrwa przez cały miesiąc.

T o w arzy s tw o  ry b ac k ie  zarybi w niedzielę dnia 
26. bm. rzekę Styr pod Stanisławczykiem młodemi wę
gorzami, ceiem przesiedlenia węgorza do tej rzeki czar
nomorskiej, w któroj go nie ma, jak  ma było do osta
tnich lat także w Dniestrze i Prucie. W ęgorzęta p rze 
wiezie no Brodów dr. M Nowicki.

Przegląd polityczny.
Lwów 24. marca.

Członkowie Izby panów, mieszkający we Lwo
wie, wyieżdżają dziś i jutro do Wi idnia na posie
dzenia tejże Izby, które się odbędzie dnia 27. bm.

Agitatorskie czasopismo świętojurskie, Wicee, 
w numerze wydanym dnia 18 . b. m.t a dopiero 
wczoraj rozesłanym, umieszcza „jaszcze iedno sło
wo” w sprawie wyboru poselskiego z gmin wiej
skich okręgu Mościska-Przemyśl-Dobromil. Arty
kuł ten zaleca gorąco włościanom, aby głobowali 
za ojcem Juzyczyńskim, którego postawiła rada 
ruska, gdzie zasiadają sami szczerzy Rusini. Na 
większe poparcie tej kandydatury służy pomie
szczone dalej pismo „ruskiego gospodarza z pod
górza stryjskisgo,” który przyczynę wysokich po
datków i biedy włościańskiej składa na to, że 
włościanie nie wybierają russkich ludzi. Pismo to 
trafiłoby może do przekonania włościan, gdyby 
sami mieszkańcy siół na podgórzu stryjskiem, któ
rzy zawsze głosowali dotąd na p. Kowalskiego, 
nie zrobili byli doświadczenia, że „zastupnyk” ich 
n i g d y  s i ę  n i e  u p o m n i a ł  o ich biedę, ani
0 wysokość podatków

Pol. Corr. umieszcza dziś inspirowaną wi
docznie korespondencję z Berlina, która narzeka, 
że położenie rzeczy w Rosji wywiera szkodliwą 
presję na ducha przedsiębiorczości w Europie, a 
szczególnie w Niemczech. Niepodobna przewidzieć 
końca tej klęski, gdyż panslawizm do niedawna 
uchodzący za mrzonkę kilku fantastów, s ta łj się 
obecnie narzędziem wojennem. Polacy oddawn: 
są tego zdania, że dżumie rewolucyjnej, która ma 
swoje siedlisko w Rosji, koniec położyć, jest w 
interesie świata cywilizowanego.

Do Izby poselskiej weszła petycja lwowskiej 
Izby adwokatów o zaprowadzenie stałej katedry 
prawa polskiego i historji prawa polskiego w u 
niwersytecie lwowskim i krakowskim, i aby te 
przedmioty były obowiązkowemi przy egzaminach 
rządowych i rygorozach.

Reformę wyborczą załatwiła wczoraj Izba 
poselska w trzeciem czytaniu.

Br. Walterskirchen zwołuje swoich wyborców 
do Aussoe, by usprawiedliwić się przed nimi, 
dla czego musiał złożyć mandat poselski. Nie po
dlega wątpliwości, że będzie na nowo wy 
brany.

Donieśliśmy wczoraj, że w klubie połączonej 
lewicy oznajmił przewodniczący wystąpienie de
putowanych Wurmuranda, Zschocka, Poscna i 
Lóblicha. Występujący, podali jako powód wy
stąpienia, że pragną głosować za reformą wy
borczą w trzeciem czytaniu, zapewniają sobie 
zatem wolność głosowania i oświadczają, że po
mimo wystąpienia z klubu we wszystkich innych 
kwestjach iść będą ze stronnictwem.

Konserwatyści Izby wjższęj, z 8rnPJ ^8- 
Schwarzenberga, zaproszeni zostali na niedzielę 
na konferencję u pałacu Schwarzenbergów. 
Przedmiotem narady bedzie budżet, poda
tek od nafty f noweli* do ustawy wojskowej i pe
tycje.

Słychać, że Izba panów ma zamiar wybrać 
osobną komisję dla przygotowawczej narady nad 
projektem reformy wyborczej. Wybór tej komisji 
da może powód do zmienienia składu innych ko- 
misyj w sposób odpowiedniejszy stosunkom stron
nictwa, ponieważ obie strony uznają, że obecny 
stosunek atronnictw w komisjach jest w wy
raźnej sprzeczności ze stosunkiem ich li
czebnym w Izbie, i nadal utrzymanym był nie- 
moźe.

Pol. Corr&ip. zaprzecza podanej przez niektó
re dzienniki wiadomości, jakoby dnia 14. kwietnit 
r. b. miał nastąpić w Turynie zjazd cesarza au- 
strjackiego z królem Humbertem- Dziennik ten 
zapewnia, ie  co do terminu rewizyty cesarza au
striackiego nie było dotychczas jeszcze żadnych 
rokowań.

W liceum preszburgskiem odkryto tajne sto
warzyszenie panslawistjczne pomiędzy studentami
1 5 wykluczono ze szkoły.

Czarnogóra urządza obecnie ćwiczenia woj
skowe, i w tym cem koncentruje w różnych 
punktach gromady zbrojnych.

Anglja choruje obecnie na spiski lenistowskie. 
Gdziekolwiek, a szczególnie w portach wybuchnie 
pożar, zaraz pudejrzywają dzienniki londyńskie 
Irlandczyków o sprawstwo. Mania ta jednak nie 
wyklucza faktyczności spiskowania Irlandczyków 
w samej Irlandji, gdzie eksplozje dynamitowe 
odbywają się na przemian z zamachami iunuini 
niemal codziennie. ______________

Telegramy biura koresp.
Petersburg 23. marca. Według Herolda 

odczytano wczoraj tutejszym aptekarzom żydom 
postanowienie ministra spraw wewnętrznych, 
utóre nakazuje im w ciągu r o k u  bieżącym odsprze
dać apteki chrześcianom. Równocześnie zawiado
miono żydów, będących zarządcami aptek, że 
wskutek rozporządzenia ministra spraw wewnę
trznych z dniem dzisiejszym U6tapić muszą za
rządy aptek.

Soflg 28. marca. Żandarmi bułgarscy are
sztowali 21. bm. dwóch żołnierzy tureckich, któ
rzy na ziemi bułgarskiej ukradli 15 baranów i 
właśnie chcieli przejść przez granicę.

P a r j i  23. marca. Biuro Izby wybrało dzisiaj 
znaczną większością komisję budżetową, która 
zgadza się na projekta ministerialne.

L a n d y n  24. marca. Izba lordów przyjęła je- 
in< ełośnie adres do królowej w sprawie nastąpić 
mającego małżeństwa ks. Le o p o l d a .  Re de s -  
d 11 e wnosi zntny bill o przysiędze, w celu wy idu 
czenia ateistów z parlamentu. S c h a f t e s b u r y  
wnosi aby przejść nad tern do porządku dzienne- 
go, gdyż bill miałby wprost przeciwny rezultat 
ten , jakiego sobie życzono.

W Izbie gmin wnosi G 1 a d s i o n e, aby ks. 
Leopoldowi wyznaczyć 10.000 funtów dodatku 
rocznie do obecnej pensji, a dla narzeczonej, ewen
tualnie wdowy 6.000 rocznie. N o r t h c o t e  po
piera ten wniosek, L a b o u c h ó r e  zaś żąda 
odrzucenia wniosku. Po ożywionej rozprawie przy
jęto wniosek G l a d s t o n ’a 387 głosami, prze
ciw 42.

_ M e n a c h  lam 24. marca. Ogień, który wy
buchł dziś z rana w akwarjum, zniszczył część 
wewnętrznego budynku. Wiele zwierząt & głównie 
ptaków i małp zginęło.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Lwów 28. marca. (Z I ib j handlowsj). I. Akcje 

za sz tu k j: Kolei gal. Karola Ludwika a 200 zł. 296 50 
-  301- , to iei Lwowsko-Czern-Jassy 186 50 -  170'—,
banku hipoi. gal. 300--------- 808*—, Banku kredyt, gal.
250-------  255*—. IL Listy astawna na 100 zł. w. a.
Tow. kred. goi. ziem. 6°|0 10025 — 101-25, Tow. kred 
gal. ziem. 4°|t 93-------- 96-—, Tow. kred. gal. ziem. 50!.
100-23 — 101-25, T jw . kred. gal dem. 4°|, 89-— — 
91 —, Banku hip, gal. 6°L 101-80 — 103 30, Banku hip. 
gal. 5*/# 98-50 — 99 60, Banka hip. g a l z 5°|0 pi am.
101-1Ł — 102-26. UL Listy dłntn* ni 100 zł. Gal.
-akł. kred. włośo. 6% 100--------  102-50, Gal. zakł. kred.
włość. 5*|, 9 5 -------96 —, Ogól. rei. kred sald dla Gal.
i 3nk. ««j, los. w 15 1. 92--------  94-—. IV. Obligi zs
100 zł. Indemnizaeyjne gali*. 6*[, 99--------100 25, Ko
munalna gal. Zakł. kredy! włośs V>  ̂ 100-------  101-60,
Patyczki krą, z 1878 6*[, 101 ■------ 109 60, Losy miasta
Krakowa 18*60 — 20*60, Loay m. Stanisławowa 22*------
25-—. V. Monety. Duka', holenderaki 6-55 — 6-65, Dukat 
cesarski 5 57 — 5-67, Napoleand‘or 9-49 — 9*59, Pól- 
imperjoł roayj.ki 9-77 — 9*88, Rubel rosyjski sre b rr?  
1*52 — 1-62, I?._bal roe. papier. 1T91/, — 1-211/,, 100 
marek niemieckich 58 60 — 69 30, 8- >bro aa 100 U.
—.—  i —, Kupon? w srebrzą 1 a 100 zł. —•— —
—’—• (Pi srwaza cyfra wazyatkioŁ pozyeyj znaczy: 
„płac*,* dragi .t* d » jł .“)

W iedeń 24. mań a. godrar 10 min. 40. Akcja 
kredytowe S14’2u, Anglo-Auur. 12i 25, Akcje banku 
Union 121-75, Kolej Karola Lad. 298 25, Poładn. 141 50, 
Renta papierowa — , Listy zastawne gal. banka hipot. 
—’—; Galicyjskie obligacje indemnizaeyjne — •—, Gali
cyjski bank rustykalny — , Losy a ro** 18*4 — , 
Napoleondor 9-53. Babel papier. l*20'/i Usposobienia: 
stałe.

W iedeń 23. maroa rodzina 2 min. 15. Losy 
kredytowe 177 —, W ęj. akcje kredyt. 6 0 9 - Akcje ługic- 
aunr. 124-—, Akcje banka Jm on 122*—, Akcje kred. 
Karola Ludwika 298-—, Akoje kolei półnoonej 25125 
Akcje kolei południowej 1 4 2 --, Akcj* kolei Alfoldzkiej 
166"—, Akcja kolei Elżbiety 207-—, Lucje kolei Lwowako- 
( armiuwn ckiej 168- —. Akoje kolei węg. północno- 
wschodniej 168-—, Wiedeńskie loay 125 -, Akcja kolei 
Rudolfi —•—, Akcje kclei Albrechta —•—, Węi lerrkie 
obligacje pań.iwa w złocie 93-75, Galicyjskie obligacje 
indemnizaeyjne 99-—, Losy rej-ólacji bistjj —•—, Losy 
t i r e  -ie  23-60, Węgierska rem*, 118 8), Akcje banku 
związkowego 114‘80, Akcje banku obrotowego —-—, 
Akcje kolei węgiersko-aalicyjakięj — , Akoje kolei 
panatwowej —•—, Rubel papierowy 1-20%, Węgierskie 
losy 116 76, Mark niemiecki — . Uspoa.: ohwiejne.

P a r y ż  87, Renta 83-—.
T elegram y łbożow e z dnia 23. maroa -  

W i e d e ń :  Pazenioa 1 2 - -  do 12 63 zł., tyto — ao 
—"— zł., jęczmień — do — — zł., kakarudza —•— 
do —•— zł., owies —•— do —•— zł.; ekewita <?r, 10.000 
liter prooent 32 25 do 3263 zł. — B u d a p e s z t ;  
Pszenica 100 klgr. (na wiosnę) 12-— do 12-05 zł., rznpak 
(na sierpień-w-zesioń)—•— sł. — B e r l i n :  Pszenice *ołte

'ilyay własna „in foista"
(R.) Wiedeń 24. marca. Przy trzecism czy

taniu ustawy o reformie wyborczej lewica mimo 
przyrzeczenia głosowała wczoraj przeciwko usta
wie.— Bezpośrednio przed posiedzeniem wieczor- 
nem zebrała się komisja parlamentarna prawicy 
na naradę względem wniosku Staudla, który 0- 
sobną rezolucją wzywa rząd, aby jeszcze w toku 
b. sesji pizedłozył projekt pomnożenia liczbj po
słów z VVTiednia i przedmieść i zaprowadzenia bez
pośrednich wyborow w okręgach przedmiejskich. 
Postanowiono głosować aa tą rezolucją, \ w sku
tek tego rezolucja Steudla została jednogłośnie 
przyjętą w Izbie.

(D.) Wiedeń 34. marca. W komisji budże
towej Izby panów przedłożył sprawozdawca Kon
stanty ks. Czartoryski referat o budżecie na r. 
1882 z wnioskiem przyjęcia go bez zmiany według 
uchwał l&by poselskiej.

B erlin  24. marca. Podczas wczorajszej re
cepcji zauważano, że ces. W llhelm (który właśnie 
obchodził 85. rocznicę urodzin), najdłużej rozma
wiał z Saburowem. Niektórzy podsłuchali, że 
ściskając mu dłoń, Wilhelm powiedział : Dzię
ki Bogu, niebezpieczeństwo wijny zostało od- 
wrócone.

ISordd. Allg. Ztg. konstatuje dziś, że nie 
stwierdzono nigdzie, aby pomiędzy powstańcami 
południowo-słowiańskimi znajdowali się gdzieko. 
wiek ochotnicy rosyjscy.

Bismark odjeżdża jutro do Friedrichu-uh1 
P a ry ż  24. marca. Przy wyborze 33 człon

ków komisji budżetowej, gambeciści ponieśli zu
pełną klęskę. Wybrano ich tyAo czterech.

P e t rsb n rg  24. marca. Potwierdza się, że 
pod Kerczem na morzu Azowskiem przytrzymano 
.-statek turecki z niedeklarowaną ładugą dyna
mitu.

W i e d e ń  24. maroa. Major Adolf K n r  s k i  i ka
pitan  Stanisław Hem pal 1  bredt-k ego (18) bataljonn o- 
br ny kraj- wej zostali epensjen-wani. — D jrek t r  
urzędów pomocniczych trybunału obwodowego w Tarno
wie p. M a l i n o w s k i  Roman został przeniesiony do 
trybunału w Wadowicach,

na k?rieciań-maj) 130-60 m., tyto — •— zs., spirytus looo 
45' — m., olsj ..ćepakoT-y 65*20 a .  — S z c z e c i n :  Beze- 
uiea — , rzepik —’—. — P a r y i :  mąki 169 klgr. 
62 60 fr., olej rzepakowy 7075 fr., epirytns —•— fr. —, 
W r  •  0 i 1, w : Pszenica — , tyto — , owies — , 
•p iry tu —•—, kukam i’ « — , K e l  o u i a :  Pszenioa—•—;

N»ft». M i t d e ń  24. m arca: l i 1/* do 15' 
B r e m a :  7*16 do —-—. B a m b u r g :  740, na marzor 
7-40, na ańi rpień-grndziań 8*—. A l t w s r p j a :  na ma
rzec 18 N o w y - T o r k :  7*/«• F i l a d e l f i a :  71,*.

Przyj echaL de Lwowa dnia 24. marca.
HOTEL ZORZA. S. hr. Dziedaszycki z Gwoźdźoa, 

J. Maniewski z Cześnik, E. bar. Błaiowski z B rosar, F 
Roder z Łoziny, L- Matczyński z Podhajczyk, Sohmidt 
z Kołomyi, M. Varnav z Multan.

HOTEL EUROPEJSKI. A h r Marasie z Maronko 
wic, A. bar. Brnnicki z* Stryja, A. Taoaczyński z Wró- 
blowic, W. Znamirowski z Hnilca, O. Forster z Tar
nowa.

HOTEL ANGIELSKI. 1 . Jasiński 1  Zahajpola, A, 
Hulimka z Mycows, Z. Suchodolski z* SławDy, A. Ko
nopka z Polhajczyk, J . Nowotny z Czech, A. Freiberger 
Płoeatsi

HOTEL V! ARSZAWSKI. W, Konzeniewicz z Koło • 
myi, A. Deblessem z Trembowli, J .  Błyskał ze Sanoka, 
Madtjewski z Horodyszcza.

HOTEL LANGA. A. Wybranowsk: z Ujszkowic, T, 
Pospiszil z Wiednia, L Barta z Wiednia.

HOTEL KUHNA. E. Woźniakowski z Tarnopola, J  
Roczyński z Maraowy. W. Ilokiewioz z Buczacza.

HOTEL LAZARUSA. J. Smoleński z P rz e m y ś .a , M. 
Wechsler z Sopna, M, Hilberg j Podhajeu.

Pi A. D E S L A N E .
W jednym z dwutygodników lwowskich pojawił 

się w nr 25 z dnia 11. bm. na str. 205 anonymowy ar. 
tykuł p. t. „Reforma T ow arzyska muz; cznegi 1

Ponieważ z kilku już stron doszły mnie wicśji, że 
posądzony zostałem o autorstwo tego artykułu, przito 
podaję do wiadomości powszechnej, te  do żadnego dzien
nika korespondsnoji w tym przedmiocie ni? pot i? a ł - 
i że o istnieniu nawet w mowie bodącego artyknłn w t , - 
dzifń niemal po ukazaniu się jego przypadkiem sig do 
wiedziałem.

Lwów 31. marca 1882.
Wfadysiatb Wszelaceynski. 

n a d e s ł a n e .
W inseraoie p. B e tłabana  zaszły wczoraj dwia po

myłki, które prostujemy niniejszem. Pół kilo skórki po
marańczowej oukr. kosztuje nie 1 złr. 80 ct., lecz tylko 
80 ot. Pół kilo czekolady Jords aa kosstuje nie 1 złr. 90 
ęt., leoz tylko 90 ct.
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P o r c e la n y ,  s z k ło , 
Fajanse i naczynia kuchennego O

w największym wyborze, -ćLnajwiększym wyborze,
■ T u c e  t a k i e  r e  f  a n e  b l a s z a n e ,

noie i widelce angiekkie i  styryjskie 
UJ znanjcii sąitan&zroli cengch

o n  l a n n A c l

E dw . G eb h a rd ta  w e  L w o w ie
p l a c  M a r j a c k l  I, 7 .

W A Z O N Y  n M y  i ttficty,
K u le ogrodowe.

Ch ńskie srebro i Alpaki
i  p ie rw sz e j n i i i t a n z e l  f. o ry k i 

* » “ w e W ied n iu .„ C o n e d t a o 1

Heble żela; ne, jałuteł oiroaowe
z o. k. uprz. nzdir. fabryki A. Kltsoheita 

c e n a c h  f a b r y c z n y c h . .  " ^ 1 ltód 8 -6
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U T  ięc iłowa moje tale ej doniosłości 
Citj zmusiły d« opuBzezeois 

Lwowa; i bjświsz się dobrze, w ' i  D ’ 8 
onie nie m« przeszkody żadnej tylko te, 

które z Twojej powstały przyczyny; j#Ł 
t  owróci >z, przyjdź do mnie — a jeżeli 
chcesz, to pi iz do mnie pod adresem : 
„Biały f uki< t‘‘ poste rest I jto w , lis* 
ten z ppwnoO:ę otrzymam.— Gdybyś byl 
orzystępny dla u -ucia tkliwszego wie 
działbyś ile oie-pię — pnwiacaj, ja  tę  
»*nę i oczekuję Cię

Twoja P .

M  S*~  j
9
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znaleść m d i  pomieszczenie
ubjekt z handlu galanteryjnego,

|rufynow«ny ekspedient z dobremi 
rekomendacjami, oraz uczeń lamiej- 
I %wy ze szkół gimnazjalnych Ink 
bcalnycb z dobremi świadectwam' 

szt olnemi. i - s

o,
©
P t44O

ii i rw ie ic.iai um m t i Bfc ftr» ii -jnSa

Magazyn Nowotfci i Drobiazgowy

w .  B i s r a z a i o w s K r n i o
Lwów, ulica Halicka 1. 18. 

p o l e c a ,  ś w i e ż e  t r a n s p o r t a  n a j t & n i e j :
H afty saabie do bielizny.

tuzin 2*80, 3,Krawaty szerokie najnowsze męskie po 60, 
80, 1, 1*20, 1-50. 1-80 2, 2 50. 

Krawaty długie 30, 30, 50, 80, 1, I 20, 1*50. 
Krawaty wiązane 20, 30, 50, 60, 80, 90. 
Szaliki męskie 50, 80, 1, 1*20, 1-50, 1*60 2. 
Kołnierzy kie poczwórne tuz. 2 70 szt. 24 ct 
Manszety poczwórne tuzin 4 60 para 40 ct. 
Szelki ang. 80, 80, 1, 1-20.1 40 ,180 , 2,3-50. 
Chustki jedwabne na szyje 80,1, 1*50, S 3, 4 
Parasole jedwabne 4*50, 5 ,5  50, 6 7, 8. 9, 10 
Parasole wełniane 1 20, 150, 1*80, 2, 2*50, 

3 3 50, 4.
W jtąiki, Aksamitki, Koronki, Welony, Aksa

mity.

Kołnierzyki damski gładkie, 
3 50, szt. 24, 25, 30.

Kołnierzyid w garniturach haftowanego 80,
ct., 1, 1*20 1-50, 1-80, 2 do 6 

Kryzy w lOOstu wzorach modnych po 10, 
15 20, 30, 40, 50, 60, 70. 80 do złr. 1. 

Kokardy iwjmod. po 60,80,1,1-20,1-50 2,2 50. 
Szaliki damskie po 50, 90, 1*20, do 4 złr. 
Pończochy saskie tuz. 4, 5, 6, 7, 9, 10, 11. 
Pjdry BVeloutin‘ Faij pudełko 1*80. 
Prawdziwa woda icolońska double po oO, 1, 

1 80, 2, 2*50, 3, w tuzinach 20°/o opustu. 
Satyny, Guziiri i wszelkie przybory do szy

cia i haftu. 1322 10-0
M  1  askaw s aam Awlenla a u d e js e o w e  w ysela o d w ro tn ą  p je i tą .  W !

Tedinifc gorzelniany i praktyk
z dobrą Tekomeniacją, poszukuje po

sady żonatego.

Mozę oddać usługi przy gospo 
darstwie, plantach chmielu, w bu
downictwie Jadowem i wodnem.

ML. Szvh. Czudec.
I

185S 3  -8

3*!t Llstf z a w in i  c. l  j p j B i  i m i  M f ' o f  1 0  a
Gtómna wygrana &O OCO złr.

6 cipgnień rocznie, najbliższe ciągnienie 15. Kwietnia 1882
Z a leca ją  się na jw iększą  pew nością d la  u lo k o 

w ania  k a p ita łó w , i są  v e  w szystk ich  
kabaeh  państw ow ych  i p ry w a tn y c h  
g o tó w k ę  k au cy jn ą  p rzy jm ow ane. Do 
n ab y c ia  po k u rs ie  dziennym  
ta k ż e  w r a t a c h  m ie s ię  
c * n y c h  p o  z ł r  5

Sprzedaje
1 kupuje

wszelkie Obligi Państwowe, listy 
zastawne, Akcje i Mone<y 

po cenach  n a jum iarkow ańszyuh . 
P o le c e n ia  a p r o w in c j i  w ykonu  ją, się  n a ty c h m ia s t 

do liczen ia  prow izji. Zlecenia do zuhnpna I sp rzed ały  
papierów  w artościow ych n *  giełdzie w iedeńskiej w yko n u je  

afę pod ni>Jkorzytii»!ejszemi warunkam i.

S&oSjJ

P a n n a
w  m łodym  w ieku, poszukuje m iejsca 
n a  w si lub  n a  prow incji do robót 
sukien  i b ie lizny . — Ł askaw e zgło 
szen ia  pod lit. 1MC» H -  L wt>" 

w ie. u lica Ł yczakow ska 1. 73

Mil lecznicze dla zwierząt
L e o p o l d a .  B l o l u a r a ,

aptekarza w Kesmarfca (Górne Węgry).

I
«
%

O rje n ta ln y  p ro  tek b y d lę cy  dla ko*i, bydłu rogatego i o w i e c ;  dc-wjad- 
czooy środek od iborob zapalnych braku apetytu kaszlff, ItJleJt, 
zatwarilz. nia wzdęcia, bo’%cz»k, w lów ; dla k ró* które się z * ooj% 
lub n o  Jobre da;ą uleko, tnd*,i.ż ,ixkr> prezerwatywa od wszelkich 
chorób zar«źliwyf'h. Cena pakietu Sn ct.

O rje n ta ln a  E eenejn  w /.m oeiilą jąea  dla a ni Esencja ta  sporządzana 
z ziół leczniczych wachoda używa j y z dobrym eh utkirm  od wywi
chnięciu., wykręcenia gtawuw, szty no«ci muazkułów i żył reum a
tyzmu, odgnieceń, obrzęknień, sparaliżjw. n ia , przez.ęlr.enia J służy 
takż« do  wzmocnień a i orzeźwienia po wi-dkiem i atężenin- oena 
flaszki 1  złr. . . .  v

O rje n ta ln y  p ro sz e k  dla św iń , preeciw anginie i ..inym zapalnym choro
bom nirrogacizny. Paczka 45 ct.ogacizny. raczka 40 ct.

O rje n ta ln a  w o d a  ś w le rz b o w a ; pewny środek od świerzbu, nawet zasta
rzałego. FUazka 1  złr. ś 6 ct. j  ,

O rje n ta ln y  b a lsa m  n a  rany . Najprostszy i najpewniejszy do wyleczeń a 
tak świeżych ja k  i rastarzałych ran wszelkiego rodzaju — t-enm 
flj«zki 5 ■ ct. l ^ 8  4 “ 1 0

Skład, g łów ny  d la  G a lie j! : we Lwowie, w aptece Z y g m u n t a
H ackera.

Pewna i prędka pomoc
nawet w zastarzałych cierpieniach

jest Hsnryka Blocha

Eter gośćcow y.

m m

Wynalazca otrzy mai za aia iom ity  zwój
“di ‘wy rób złoty u ed a ł sztuki 1 umiejętność’ 

i medal włoskiego b ite g o  krsyża. Cena 
OO t t  w. a.

Bank kredytowy.
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F i l i  stalowe zeWUacza i i i i e r s i ln e ,
24tegoż nńjnowsze 3547

patentowane ziewntki rzędom.e
dostarczają po cenach oryginalnych

l 0 L A Y T 0 B  &  S B U T T L B W O B I H  1
# we Lwowie przy ulicy Gródeckiej I. 22 ,

( w y ł ą - z n i  z a s t ę p c y  d t _  G a l i c j i  1 B n k o w m y ) .  |

9  w € l w 9  ń C  ' n  P i /  -

Od Wvsokiego rządu

Król.
uprzyw ile jow any

Jego Mości

S z w e d ó w

D ra Fr. L e n g ie i'a

Balsam Brzozowy

1^’ft LWOWA i całej GALICJI głó- 
n .y  skład Etera gośóoeweg* u aptekarza 
H e n ry k a  B lo inen fe lda . pod . J l o t a t  
Słoni »m“ we Lwowie, tkęd  v  s-s1 kie zi 
mówień*, z prowincji odwrot; 14 po '.zt%. 
załatwia się. 1881 1 0 — 0

t Wjilwa «c<4I<k 11.

Dziewiąte zwyczajne

\****^ 1 » * \ |

,  3£*śl. ^  -»
i r  _ar. B is e n  1,

■ d1 ’ j*«t Wt wt fi<iuiUHM TI -  ^  • _

r schio.
. .  .  -  1 L-sał*.
M  6?  Itrts.am<nsK<th«n<aii td*taŁ•* t«%* wukt kst i s 1 *we«

A. * l t t io r .  ' * «  t h . f t f i j t

'fłaine Zgromadzenie Akcjonarjuszów
tilitm litu Baili Irtlitm u

odbędzie się na dniu 3 0 .  D l t r C ^  1 8 8 2 .  o godz. 12tej w południe 
w własnym gmacLu we Lwowie, przy ul, Jagiellońskiej pod 1. 3.

s ł o n k i
bdesłane franco poste rertante

główny dworzec Lwów
za pobraniem poentowem

aci od 80 c t do I złr za sztuką 
magazyn broni

H a  D z i M i a n
ik v r e  L w o w i e .  *-«

P o r z ą d e k  dz ienny:

Konkurs,
Celem obsadzenia opró- 

śnionej posady nauczyciela 
muzyki przy tutejszym kon
wikcie muzycznym, z którą 
jobieranie rocznego wyna
grodzenia w kwocie 400 złr., 
j atku na mieszKame w kwo- 
ńe 100 złr. i czterech sto
łów miękirgo drzewa na 
>pal połączone — rozpisuje 

konkurs do dnia Igo 
^erwca 188.2.

fodania udokumentowane, 
aają byó wmesione przed po
wyższym terminem do podpi 
anej Zwierzchności.

Kęty d 5. marca 1882.
160 i— 8  B o m sis trz

s z tf fo r8 k ł.

1. Sprawozdanie z czynności i przedłożenie rachunków za rok 1881.
2. Sprawozdanie wydziału rewizyjnego.
3. Uchwała względem pc działu czystego zysku.
4. Oznaczenie wysokości wynagrodzenia za znaki obecności na lat trzy

(§. 23. Statutu).
5. Wybór dwu członków Rady zawiadowczej (§. 14. statutu).
6. Wybór wydziału rewizyjnego na rok 1882.

Panowie P. T. Akejonarjusze, mający zamiar wziąć udział w tern Zgromadzeniu, zechcą 
stosownie do §§. 34 i 36 statutu Banku swoje akcje wraz z bieżącemi kuponami złożyć najpóźniej 
do dnia 15 marca 1882 w kasie głównej Banku we Lwowie, lub też w Banku angielsko-austrjackim 
w Wiedniu, gdzie otrzymają karty legitymacyjne uprawniające do wstępu na rzeczone Walne 
Zgromadzenie.

I
• i

I

L w ó w  dnia 26. lutego 1882.

R a d a  z a w i a d o w c z a .
i Przedruk ule będzie opłacony).

WSm

Już sam sok roślinny, który z  brrosy plynis, je
żeli się w pień wświdrnje, jest od niepamiętnych cie.ów 
jak najwyborniejszy środek pięknota. nzm n y m ; jeżeli go 
(ię wedle p i , 6 pisów t. ynaiatoy w drodre chemiesnej w bal- 
■am przeistoczy, to użytkuje dopiero wtenczas pra^-ss eu- 
downfj skuteczności. '421 2 0

Potrze *ię wi czorem twarz lub inna część ciała, to się w następnym 
dhiu zsuwaję prawie rsiawidzialce łoski ze skóry, przez oo skóra bwłę się "staje 

Balsam ten gładzi na twarz? posrstałe zmarszczki, i ^zioby z e f f y ,  i daje 
rwarzy młoazieńere wejrzenie, skąpe? i-d a ie  białość, delikatność i fiwieżeść. 
Węgry i wszystKi i inne n ie c .j- tc ‘ i skóry i -ydziela. Ces. 4  dzDai usv,ka w r e  z 
z przepisem użycia 1  złr. 60 ot. z rozsełkę pooztowf 0 10  ot. wi^oej.

Do doitania we Lwowie u Zygmunta Ruckera w aptec. pod sre brnym 
orłem aa ulioy Krakowskiej; w Cze.niowcaoh u J . Goliohowskiego, aptekarza 
,pod  Opatrznością.*

la ń e f l l i*
ye Lwowie, prcy ulicy Słowackiego 1. 2.

C e n y  Ł c o p i e l i*
Wanna porcelanowa z tuszem i bielizną 1 zlr ct,

,  marmurowa a , — ,  90 ,
a cynkowa „ ■ — » 55 «
, metalowa „ ,  — złr 40 ct.

OtwnHa ed 6. r a n o  do 10. w ie c z ó r .
Kąpiele słodowe, żelazne, siarczaue, mydlane, tudzież b y sS ro - 
prttycz^e sporządza ?ię na żądanie. Iłówni^ż dostarcz* się 

k ą p ie l do dftnsn, jou 77 j
Do sbonamentu na 10 kąpieli dodaje się dwa bile ty  wobe.

K A NTO R W Y M IA N Y
c .  k ,  aprny w. g & l j e

akcyjnego Banka Hipotecznego;
kupuj e  i e p r a e d a j e

e f e k t a  I  m n ^ e t y
pod warunkami najprzj stepniej ztiui.

6 ° | o  listy hipoteczne,
5°|0 L isty  hipoteczne,

J cslco t e  A

0 F r e io ia u a  Listy bigotesine,
które według ptawa z dnia 1. lipca I 808 Dz. P . P. K A jF Ili,

■ Nr 93 i najw. post. z dwa i7 . grudnia lb T l . ,  mogą być użytr 
S do lokonauia kajitałów funduszowych pupilarnyeh, kaacyj m»ł S  

żeńrldch, wojskow/cn, na luucje służbowe i wadja, uą w tjm  ®  
8 Hntorze do nabycia.

p f  Wszystkie polecenia z prowincji ^ykoLują bess^łce 
czniś po kafóie dziennym bez doliczetm p jow i/j;, 1 , 0 7  i y i—o

S a a K fH n a zH H H ^ ii^ i f r ; -



DZIENNIK POLSKU

|A. MAŃKOWSKI
I  L ifiw .jj. Halicta L 17110 miasto. 

I t i i i l
Icrzeni, Oelikateŝ w, Herbaty

i wszelkich gatunków i t a r y c h  
i zwykłych W  H f  w pierwszo
rzędnych gatunkach, po ceLach 
najtańszych, poleca Szanownej 
Publiczności, ręcząc za snmienny 

towar. loofl 63—0
Cbdzisfi świeże drożdże.

Na ty tan i*  wydaj* specjalne cenniki.

wn-.esszwi' ■W

n l ____ ;; i

PAPIER WLINSI
Ogromne powodzenie tego środka 

zalety od jego włazności sprowadzania 
na powierzchnię ciała zapaleń i rozdra
żnienia, które dotknęły najżywotniejsze 
organa; tym sposobem przeciąga on cho
robę na cręści cia’ mniej delikatne 
i daje większą łatwość uleozenia takowej 
Najznakomitsi lekarze zalecają go prze
ciw k a t ą r o m ,  k a n i o m ,  n l t i y  
Im w l  o a k r s r l i ,  c h o r o b o m  g a r  
d l s a y a ,  g r y p ie ,  g o l ć e o w l ,  b o lo m  
w  k r z y k a c h  i f p. Użyoie teg< pa 
pieru bardzo proste, jedynie przj ożenie 
rys"a— a i pozostawia tylko lokkie 
t-  terzbienie. — Cena pudrłkp 1 fr. 6C 
ct w Paryżu. 1042 16—18

Skład główny w Paryżu na nlicy de 
8--:ue 18, we Lwowie w aptekach pp; 
Mikolaacha, Krzyżanowskiego i Ruckera 
w W arnaw ie w aptekach Dr. Ih. Hein
richa i Barcza.

W niepewnościjeT^chjS
aiebie. któremu z tak wielu ogłoszeń, 
zalecających najrozmaitsze środki le- 
czuiote, zaufać. Ten lub ów anons 
zaimponuje choremu swemi rozmia- 
r»m;, w ybier. tedy i najczęśoi“j — 
źlel Kto tanich przykrych zawodów 
chce uniknąć i ni« wyaawać sw; ch 
pieniędzy nadaremnie, t- n powinien 
sprowadzić . ibi« z c. k. uniwers. k« ęg. 
w W ielum  (Karl Gontchek. K K Unl- 
ver*ttats - Bochhoodlung, wieo I , Ste- 
faosplatz 6) wydaną przez Richtera 
księgarnię nakładową w Lipsku (Rich
te ra  Yerlags-Anstalt iu Leipzig) bro
szurkę pou tytułem „Przv aciel chs- 
ryoh * y j  Iroszur.e  tej omówione są 
w “poaob odpowie!' i i wyczer] njąco 
najpewniejsze > donwadczone środki 
leaarskie, co daje choremu możność 
spokojnie i dokładnie rzecz zbadać i 
oo najodpowiedniejszego dla siebie 
wyDrao. Dziełko powyższe, 60 polskie 
wydanie, rozsyła pomieniona księgar
nia nniwerayteok" na żądanie b e z 
p ł a t n i e  i f r a n c o ,  a zamawiający 
nie ma przy tem innych kosztów, jak 
tylko 2 kr. wa. na kartę korespon
dencyjną. j039 8—0

i H M M U O H k
Nijleptzą masę do zapu

szczania podłóg.
Lakier/ olejne z farbą, do 

posadzki.
Farby olejne, gotowe do 

użycia. uia 4 - 6

Lakiery wszelkiego rodzaju. 
Farby olejne w tubach.
Płótno, Palety, Pendzle itp. 
Węzę, sznury i płaty gumowe

p o  L eo  a

Skład fabryczny farb

Wmn i I M e
we Lwowie, b r i e *  Hr. 30.
Cenniki na żadanie franco!nur

"% t ; \ J Ś k S i i / .

IOS5 >4

którzy igłą pracują, maszyna do szycia jest najniezbędniejszem narzędziem, ale 
musi ona odpowiadać celowi, tj. musi każdą pracę w swoim rodzaju uskuteczniać pięknie, 
trwale i łatwo. Singer Co. w Nowym-Yorku jest jedyną fabryką, która dostarcza 
takich specjalnych maszyn do szycia, a mianowicie dla krawców, szewców, introli
gatorów i siodlarzy, do fabrykacji kapeluszów, worków, podeszew pilśniowych, 
najcięższych pasów maszynowych itp., a wszystkie maszyny są urządzone zarówno 
do popędu nogami lub parą. Oryginalne Singera maszyny sprzedają się pod pełną 
gwarancją, i przy małym zadatku bez podwyższenia ceny na tygodniową spiatę 
ratalną po złr. J. Aby zapobiedz omyłkom z innemi pod nazwiskiem Singera 
sprzedawanemi maszynami, należy uważać, że oryginalne maszyny zaopatrzone są 
napisem pełnej firmy: MX l ie  fiU n ^ er  HM LannfActnriiig d o . ‘ * na k&błaka 
maszyny, a oprócz tego mają znak fabryczny na górnej części stolca. — Dla 
użytku familijnego, tudzież do lekszych robót, jako to bielizny, konfekcyj damskich, 
fabrykacji płaszczów itp. zalecam „familijne maszyny do szycia,“ które jak wszyst
kie Singera Co. wyroby, odznaczają się doskonałą konstrukcją, dobrocią i wyda
jnością roboczą przed wszystkiemi innemi maszynami, i więcej niż od 30 lat są

najświetniej wypróbowane.

r M i M i i g  C i p y  M  M .
L w ó w , P la c  H a l ic k i  1. 3 .

g j B M I
Tord-Boyaux
nlssetący roywy, 
necenry, k re ty  etc 
U z n a n i e  h o n o r .  n>
W yst. P o w , 1878.
W  P a ry ż a  p p ,8 n e -  
ra rd  e t C -le, r a t  
de TlSlysóe d es  Be- 
*ax  Artfl. 15, W *
L w ow ie w ap t. pp 
M lk o la ich a  1 K rey 
knowtkiego.

;o i6  l —o

itera z głowa
usuwa pod gwarancją w 1 */, godzinie 
bi<z ni bezpieczeństwa i złych n wtęrstw 
jako jodjny najpewniejszy uznany środek, 
którego d< itaó można n aptece w inzens 
doi.  koło Wiednia. T i kie przez pocztę.

Cena ' / .  część zwykłego honorarium 
1401 3—10

trr«g?S&

1  C U K I E R N I A  Ś
1 MACIEJA KOSTECKIEGO }
^  ulica Karda lodwiia 1 3 i W a nl. Czarneckiego 1.3 H

■ p o l e c a  I

«na Ś w i ę t a  W i e l k i e j  N o c y ,
jj C i a s t a ,  C u k r j ,  B a b y ,  K o ł a c z e  f
f  i wszelkie inne wyroby w zakres pieczyw świątecznych wchodzą- }  

oych, jak niemniej wielki wybór pom&dek, cukrów deserowych,

fi

fi

owocow, czekoladek, J A J  ozdobnych, cukrowych, slomian- 
nych i jedwabnych.

Zamówienia na prowincję uskutecznia s wszelką 1 o kła J no- 
ścią odwrotoą pocztą s szacunkiem J

1423 1—3 3 M T .  j H L n « 4 « n l ą . t .  ^

Terno wielkie zrobi ten
lit-i w n a jzd ro w sze j dz ie ln icy  m iasta  
L w o w a , a to pod rogatką, nabędzie 
realność — n o w y  p a rte ro w y  doin  o 
5ciu pokojach, kuchn1, piwnloy i strychu 
w ogrodzie — s ta ry  dom  parterowy o 
4 pokojach, fr idom do uiicy głównej 
położony — da Sj komórki, stajnia ni 
12 k ró w  — lamus z ciosu wymurowany— 
studnia z wyborną woda na dziedzińcu 
obszernym — dalej altanka ogrodzie 
owocowym, który agrestem o u adzoiy —
place
obok głównej u 'icy — gi a n ta  do zasiewu 
będzie p o d  lv  k o re y  z b o la  — w środki 
gruntu wznosi się g ó ra  składająca wnę

J.
o. k. nadworny

optyk i mechanik
w e L w o w i e ,

Ulica Karola Ludwika JL 9,
r ł f  n l t i f  I g k i l M M e j ,

S*«nownej P. T. Publiosnofoi 
oogmto zaopatrzony i największy

to :
oogatc zaopatrzony i 
skład towarów, jako W. 

Okulary, o«iki*ry rozmaitego fasonu 
■ rófcnorodnemi szkłami od 1 złr.

r J f° ° * V “ y * wyżej.
j  ręozn* w oprawie rogowej 

wyldk re to w i. srebrnej, złotej, z 
» „ _ r Wej maoioy i kośoi słoniowej. 
i j? ” 1?** teatralne od 3 złr. i wyżej. 
Wnokfc wojskowe od 16 złr. i wyżej. 

<* 2 złr. i wyżej. 
Perspektywy myśliwskie.

kompu^.̂ Pf; CZytanil‘) 
*6 S ,Vyw n 5Wowe (An8roidy) od

od 80 c t  i wyż. 
Po złr. 2 6n, » 60 i 6. 

8aohart,m*try po zł, a 0 i 8*0.
" " “ “ W  * •  *> « .

Taśmy mternioze, w*g  woda piom
tąjsoajgi, o* ówki (źólstdoke), łań 
ooohy miernicze. n

Aparaty rotacyjne, maszyny do ele
ktryzowania, pudła stereoskopowe i 
obrazy, metronomy. **

Instrum ents mechaniczne i geodezyj
ne. matematyczne i fizykalne w na, 
W iekenn wyborze.

g g -  Naprawy we wspomnianych 
a^ykułach^^j^oj8 “ 9 1 oW^o^jak

W  Zru lówieni* - prowincji u- 
•kuseSma się z* zaliczką odwrotną 
Pooztą Każdy osobiście kupiony alb 
»P",.-,4zonr priedmi 1 odmienić. mo- 
ioa jośli nie odpowiedni w ciągu dni >.4.

J .  f t e u h & f t r ,
c- k. nadworny optyk i mechanik 
Lwowie, ulioa Karola Ludwika 1- 9, 

*6g ulicy Bykatuakiaj.

murowania rachuje do 10 — 
jru n iu  (
zboża — w środku

trze z piasku białego, kamienia za górą. 
Z; obił a. także stu ln.ę <io pojenia byd'“ . 
Nad całą realnością cały dzi-ń ilońc< 
świeci — » zatem i p o w ie trz e  n a j

zd row sze .
RiaJnorć da się użyć do każdego 

przemysłu, a wreszcie można w mej 
pierwszorzędną m leezarniij dla całego 
Lv.Dwa uiządzió. 1391 4

Bliższa wiadomość w Administracji 
„Dziennika Polskiego.11

AIN-EXFŁlLiiEB
JL Hotwlcą- ®

i^ M iM n s ilrN M iM n m ,
Kto tego znakomitego leku 1.1 

tylko, np. p rzecie dnie, reomatyzmo- 
wi, rwaniu w wstawaoh, roumaty uzne- 
mu holowi zębów itd. ożył, poleca go 
niezawodnie di lej. Jost to uwagi go- 
dnem pod względem wartcśoi ie ozni- 
; ;«t, P*in-Expt Llen i tej j^ y n ie  oko- 

lioznośoi priypizmó należy, i i  środek 
ten b.. wszelkiej reklamy w całej Au- 
strji tak olbrzynu rnnls.zł rozpowsze
chnienia.

Dośtaó można po c*nic 40 cnt. 
i 70 ont. za flasekę w niżej wymienio- 
nyoh aptekach : w e  L u o e i e  n Z. 
Ruckera, J . Psapesa, Kaczkowskiego 
pod złotem Jeleniem , w Bredach Ed. 
L i» k e ; w BrzeŹUUOb B. Demórnskie- 
«c, Juliana Hausberga a d . ; w Brze
sku J  Janoszka a p t . ; w Czernlowcaoir 

o " h o w s k i e g o ; w Drehibyozu 
L Dobr^ym okiego; W fiłojewle F 
W a ..aka; w iurduew ie F. Mossosen- 
-ar-g- ; w Keiemyl E. Stenzla; 
w Kolbuszowie F r. Buozeka; w Ja
rosławiu J. Wisłocki; w Leżajsku J. 
D ci-6 »; w Mil wo M. (Jsiriniegó; 
w Myślenicuol M. G uttm anna; w Prze- 
ssyilu W. Nahlika; w Rzeszowie D 
Re c n a ; w 8adegórze D. Rabinowie®*; 

ć w Samberze J . Alekaiewioza; w Jnl, - 
i  Wnle M. Niemozewskiegc; w Stryju J , 

Zgórykiego, L. D artuer*; w StnUleiit- 
wewle Albin Amirowicz apt., i *•> 
ws^yatkicn aptekach; w S zuwt* M 
huozeeak iego ; w Szczucinie J . T 
Mieczkowskiego; wTamewle J. Reida, 
w Taruepalu F r. Jamrogiewloza, H. 
&a>an ; w Zydaoziwle M. Baruaszi, 

,‘ Urawale Józefa E. Tomaszewskiego 
[ - sehufku ,rói»ef Piatraozek s p t

U ntra liw  wzau na Auatrję u Dr
1 S04 *«łatym  Lwem*W Pradze, Niklasplatz 1077 6 0
c*iirnfl<wiwni

m m m m m m

Ora diże dywany
są do sprzedania.

Bliższa wiadoirośó u stróża, u lica 
K am ienna  I. 1. Zgłoszenia między 11 
a i 2 godz. 1449 2 —3

"awBŁacpM^gaił1̂ ^  Aaar~Vi t e a w

ZASADY
NAUKI SPOŁECZNEJ

czyli 1450 1 -8  
B e l ig j a  l l s f n n a ,  p łc io w a  

1 p r a y r o d z o L ia .
Rozprawa o prawdziwej przyczynie 
trzech głównych społecznych klęsk : 
Ubóstwią, n ie rz ąd u  1 ce liba tu  
i o środku zaradczym na nie przez

DoLtora Med c-ny. 
Przekład z 18 wydania angielskiego 

8ka str. 608.
Cena złr. 1*50. z przesyłką pod 

opaską złr. 1-70.
S k ł a d  g ł ó w n y

w KSIĘGARNI POLSKIEJ
w e L w o w ie .

* Na święta wielkanocne
D r o ż d ż e  p r a s o w a n e

«  M n ie  l i m n l K  t  f m c i e  u i m  M ry li
t  Ad. Ig. M autnera i Syna
X w e  W t e d u t n

tylko w głównym składzie na całą Galicję w handlu
korzem

KAROLA BAŁŁABANA.
Przyjmuje łaskawe zamówienia już z dniem dzi

siejszym i ze znaną punktualnością na dniu wskaza
nym wysyłam.

Z powodu, że tak rzym. jak greoko katol święta 
w jednym dnia przypadają, przeto wczesne zamówienia 
są mi bardzo pożądane. kos 7-0

Cztery ilh!.iU zasługi i list pochwalny
n t e H * u

N a  c y t r a ® ,
na fortepianie i śpiewu

udziel., gruntownych nauk

EMIL KALINOWSK1, Befrllffli.
Adres- Ul. K e ra ln ie k a  I. 6 na dole 

w lewo. 1421 2—4
Jego utwory polskie na cytrę są do 

uabycia w księgarnia ! Cytry wypróbo
wane polica p3 najtańszych <eua h i pod 
g« - i t  , ą. Szkoła na cytrę K. Umlaufa 
8 złr. ',6 ct.

Galicyjski Zaldad kredytowy włościański. 
Trzynaste zwyczajne

W alne Zgrom adzenie

mi«BOwioio:

A m  I L E J E T T I  L U
osuwa piegi, opalenie słeneenie, gramy wąbebiane,

na ’ej“ iwarzj białoś '., delikatność i przejrzystość. — Caui. t  złr.

® W O D A  F I J O Ł K O W T
nieporównany śroack, usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądzki, pierzohnie- 
nie i łuaeczen s się skóry wyg adza zmarszozki, pory. Twar . odśwrieża 

i nadaje nieporównaną delikatność. — Cena 1 ałr.

M A C ł N O L I N  A
jodyny śroaek odświeżający płeó, skór* si ha. szorstka i zg-syUal* pod 
wpfywom H A G N O L I K T  staje się miękką. prz«Jray«tą i delik»łną. 
M A G S O Ł E IA  nsnwa czerwoność nosa, n^zczy wągry r. j. 
ozarno pnnkoiki, które najwięoej os ->a.ą w okolicy coea. Cana tego zna

komitego środka 1 słr. 60 ct.

W O D A  L 1 L I J O W A
Plany żółto, brunatn* i ostudy z lwarzy, szyi i piersi pod z.pływan t-j 
endewnej wody po kilkakrotnem ożycia zapełni# nikną Cena 1 wjt  50 ot'

OritŁlalina czyli Pudr w płynie
nadaje t  arzy prawdziwie nct iralną twarz piękną i przyjemną białość, 

odświeża i konserwuje. Cen* 1 złr

P D D R  K S I Ą Ż Ę C Y  B I A Ł Y
kosmetycznej nie zawiera bowiem

swym

odbędzie się wo czwartek J n t .4  f t7 .  k w i e t n i a  o godzinie
przed południem we własnym gmachu zakłada we Lwowie.

11.

1 .
2.
3.
4.

Porządek dzienny:
Sprawozdanie z zarządu Zakładu i przedłożenie bilansu za r. 1881. 
Sprawozdanie komisji weryfikacyjnej.
Uchwalenie rozdziału zysku czystego.
Sprawozdanie o wnioskach, na zeszłorocauem Zgromadzeniu odroczonych,

względnie zmiana odnośnego artykułu statutu.
5. Wybór Komisji weryfikacyjnej na r. 1882.
6. Wybór członków do Rady zawiadowozej (art.

w

Na Walne Zgromadzenie zaprasza 
myśl art. 80 statubn

Pp. właściciele listów dłużnych zakładu, 
Zgrom&uzeniu, zechcą swoje listy

60 i 85 statutu).
MB

się wszystkich do głosowania uprawnionych

którzy mają 
w wymaganej

zamiar uczestniczenia 
sta tuzem wysokości,dłużue

najpóźniej do d n i a  2 7 *  m a r c a  b . r .  deponować:
w e  jL*4*0 w i e  w kasie centralnej Zakładu lub
w Wiedniu w Union-3anku. W6* 1-1
w Wiednia w Anglo-austr.-Banku.

Zamknięcia rachunkowe złożone będą w sekretarjaóie Zakładu na osiem dni 
przed Zgromadzeniem do przeglądnięcia dla uprawnionych do głosowania.

IsWÓWf dnia 16. marca 1882.

. . . ,  ■ i , jiad a  zaw iadow cza.(Przedruk ma bęiaio płacony).

a

jest prawdziv-ym unikatem i Sstuoe 
n  swym składzie ani bizmr*u u v  ołowiu, ani też aadnyóh metalioznyoh
Sie ririu lków  ssk^ 1 t.j J i  idruwio. a pomimo .ego p rs jjem ri i p rs ji.g i, 

o twarzT, nadaj* śliozną, n . m iną i bardzo przyj emu, białość i deli- 
________  katnośó. -  O m  p b d ł t t b  1  « ł r . ________________

PD D R  KS14ŻĘCT
O le l i s ta  r ó iw w y ,  dla blondynek i c 't  ^ s i o - U m a e j  d la  sta*yneL

i brunetek, po 70 o t  1 ałr. 20 ot. i J złr 60 ot.

KREM 0 HJENTALNY B IA Ł Y
e l e l i f t t o - r t k io w j  > - L *  blondynek i O l e l l l t o U ć l t a w y  dli esatynok.

zadość wszelkim wWymaganiom, nadają t  twiam twarsy 
nacnralną b*ałość, delikatność i -rzejrzystość, a twar* m artwa pokryta 
bruzdami, cierówno-azoratka, zostaje oałkiem odświeżoną i odmłodzoną.

Cena 1 złr. 2C ct.

Kremy te  ozyiuą 
b-ałoso.

P I L iP T O K
Ci

wypłowiałym po kilkakrotnem użyciu przywraca piękny 
~ i tylko o d n '

odzyąknją

włosom siwym _ . . .  _ .
kolor -  P U 1 P T O W , nie tarkuje, lecz tylko odmładza włosy, który 
pocwpływoi i tego znakomitego śirodka odzyeko.% pierwotną barwą. 

Oeina flakami 1 ałr. B I «nt.

W . L . K i ^ r  r V  1  I V
najsilniejsze wypad-m «  ozów w prz^nągr dwóch t>godm wstriymn 0 
cebnlki wło.owe wrm c n a  i do wytwarzania i pot ostu włosów pobudza 
Miejsca wyłyeiał ni przedawniona pod działaniem tego środka pekrf* 
wają się pięknym włosem.

V eł y f la k o n  3 ałr* f  6 ł  f la k o n u  1 a ł r .  6 0  t t

N I G B E T I N A .
Po długibtn doświatiOBiriiił udało mi się wynaleźć Tybornj średtk dowyborna
natychmiastowego farbowania vłosoi r na trwały i piękny ac or orarn* 
*ub i iemny; jest on zupełnie nieezk dliwy i w zaatoeowanin bardzo pi 0«tj-

Geii& 1 m ii.

W J  a n  I ł in a to  w  ioz,
M agister / j n M t j i  l.* iW *U

Pabrj-bfc wi Lw-wis. PUla w Srako wie, SuWen^ci Sr. 80.
w TerL**-Główne ekłady w Stanisławowie w iapteo* p p K a n h u -  

poln Jamrugiewiota, w l iwmyślu p. wtzoraęduy oh
Wicia, w Stryju Lrągawskiego, -  oraz w* w u y s tk i*  g



DZIENNIK POLSKI.

M A G ^  Z  Y IV  I> A  M S K IPoleca
ny z taniości nm sTBnłmrsDEGo 

i Mimo t o m  we Lwowie, przy ulicy Halickiej pod I 4

F iB A S O L K I  letn e
od  z łr. 1-20 do z lr. 10.

1 T  wiaty franenskei, pióra strusie i 
* * •  fantastyczne do ubierania kape

luszy. !

ł l t l  atążki, aksamitki, weloniki ga- 
WW nowe i koronkowa, aiatki jed
wabne na głowę.

f l a m i t n r k i  koronkowe i płócienne 
— kołnierzyki,  manszety w najno-| 

wsoym guście.

1 MD ękawiczki jak najlepaze pragBkie
I-® * glac-- i jelonkowe od 2—8 guzi

ków również jedwabne i nicianzeK wiaty francuskie.
Pióra do kapeluszy strusie

i  f a n t a s t y c z n e .

|
rnrabotki,kryzkinajm odniejsza, a8ztn- 
O A  ar(j«  biała, ozarne i oremowe.

njSauschoniki, chustki koronkowe i 
n? gipiurowe, barbki, chustki do nosa 

fularowe i batystowe.

KDończochy saskie cztero-drutowe, 
™ fil J ’ecosse jedwabne, bawełniane 

i wełnianne.

I łaz a lik i jedwabne, kokardki, kra ,/Atki 
szpilki do krawatek i spinki do 

przodów i manszet w największym 
wyborze.

1002 1 9 -?  5 Ł — kaw e u m IcJm o w c  la m tirien ta  w y k m u ją  się ja k  najspieszniej i j» k  najaknretnlej.

i
Prawdziwa tylko wtedy, jeżeli 
na etykietach znajduje się marka 

ochronna.

W y c i ą g
słodowy z  z ió ł  m iodowych  

i  k a rm e lk i * )
L. H. P ie ts c h a  &  Comp, ( W r o c ła w ) .

1 U U t- l .  który mię prześladował 
I ł  1 t kilku, a 8t a ł  z u p e ł n i e ,  oo 
fna~i złwriiięczyć wyląc-nie pańskemu 
zuakor itemu n f c i ą ( O T l  gS odo*  
w e  u n  z  z lA t  n a i o d o w y a h ,  a 
przy p o d o b n y c h  g k n t b a r b  mo
lu  by wierzyć w cudow r3 leki pań- 
s ki ego środka, który k a ł demu kuzlą- 
oemu jak najusfniej polr im . Stwier
dzam to zgodnie z prawdą.

A l o j z y  w u l t e r .  
Egg, p o i BabenLans n (Bawarja).

*) W y e lą g n  flaszka 80 ct. 1 złr. 
60 ct. i 2 złr. J k a r n i e l U l  paczka 
25 i tO ct. 10t6 3 - 0  6

*) Dostać mołna akstraktu flaszkę 
po złr. 2, 150 i 80 cut. Karmelków 
torbaczkę po i0  i 25 cnt. We Lwowie 
u Zygm. Bnokera apt. pod .Srebrnym 
Orłem*, w Brzesku n W Jawoscheka 
apt. w Borasczowie u U. Nun-jze- 
^ikiago apt., — Dobromilu u A. Gro
towskiego, w Grybowie n Tnlszyckiego 
apt.. w jaś le  n Et. Palch* apt., w Kan- 
oiuase « R. H ugon apt. w Mostach 
W alkieh u Ignaoego 2oiii skiego apt., 
w Hoslola n K i. Kornbergera apt., 
w Skawinie u  Karola Mayera apt., 
w Wojnilc Wie u E. Stiebera apt., w ż t  - 
rawnie u  J. W. Tomaszewskiego a p t , 
w Zydaotowie d  M. Bardasze apt., 
w Tarnopolu n Hermana Kabane apt. 
ped t /l< t  a  Orłem1 i G. J |  "arogiewi- 
«a a p t , w Bektln u Eugeniusza 
^ysocaausk ego apt., w Kołomyi J. 

SmorowiMa apt.

Kantor wymiany
c. i  mu. talie, mb Mtmm i

we L W O W IE
i Filii tegoż w Krakowie, Gzernioweaeh i Tarnopola

sprzedają po kursie dziennym

51 Premiowane Listy hipoteczne
w razie wylosowania

płatne po zł. 110 za każde 100 zł.
Listy te według prawa z dnia 1. łipca 1868,

Dz. P. B. XXXVII, Nr. 93 i najw. post. z dnia 17. gru
dnia 1871, mogą byó użyte do lokowania kapitałów 3 
fundusz twych, papilarnych, kauoyj małżeńskich woj- f 

skowych, służbowy ch, oraz i wadjów. f
(PrzbUrnk nie będzi. płacony). 1972 17—? P

ii

I Materje na sak nie
tylko z dobrej, trwałej wełny, dla osuby średniego wzrostu 3 m e try  10 

c e n ty m e tró w  na jeden nbiór z dobrej wełny po
złr.

Zupełnie świeży transport
se ibiorn 1881/82 r. 

p r z e w y b o r n e j  W i
przez ,S v ł © » “ sprowadzonej

■ERB ATT?
e h  l a s k i e j

e m iauj? ic ie :
K. 1. TASZU łółtokwiat aromat, zł. 4 40 
,  2. JI N T< IJCZAN, j.ałokwiaŁ s 5 6( 
„ S. NANDZYN, czarna roni*,. .
.  4. 80UCHONG . mało narkot. „ 
a 6. CONGU. o tą rn ś  familijna .  
a 6. WYSIEWKł z herbaty ,

7. > e najlepszyoh herbat a

3 -  
25f 
1-80 
1-20

.  B . a j i r p u j u u  u g r u , !  ,  1 5 0

m t r  W i kątek podwj * izeni* c ł a  będzie 
Herbata o 4 0  ct. Kawa o 20 ot. na kilo
gramie droższą, polecam do 1. kwietnia 
po datychazaaowych cenach, zaś ud kwie
tnia podwyższam ceny Herbaty o 30 ct 
w Kawy o 8 et. na kilogramie, „ak dłago 
moje ta ń n e  zapaay wystarczą. “TM

SL HUrklewloz
1004 we Lwowie, w Rynka 1. 42. 2 —0

Impotencję,
wszelkie e łab eśe l p łc ie  w e, skutki e a a n jl 
\  inne locsy g ru a to w a ie  i b e l  p rze - 
a .k o d y  d la  u j ą ś  aa v o d o w y s h , lazła  
U i t a iń l e  u p o w ażn io n y  od m in leter- 
8tw a  sp e c ja lis ta  D r. m ed . M eyer w 
B e rlla le  M ronenatraaee <0, 11. T r.

1859 S—8

4*96 a. w., na je d e n  u b ió r  z lepazej wełny po
7-44 .. na je d e n  u b ió r  z wyunrowej wełny po

na je d e n  u b ió r  z osiłkiem wybornej wełny po", W—  ’
„  i -n o

P l e d y  p  J  r ó ż u e  za sztukę p złr. 4,5 , 8 do złr. 12. Któreby 
się nie podubałj, przyjmują ślę napowrót za zwrot-m portoijam. W fło ro r 
nbiory m-iterje na apodnie, aur luty, palta, płaszcze od deszczu, tyfol. ba>ę, 
sukna komiśne, cheyiot tricot, pernw >u, doiking, materje wełniane, sukna 
bilarowe itp. poleca

«Toli. Stikarow sky,
8 4  A d  f s b r y c m y  w  B e r n i e .

P óbki franko. Karty z próbk imi dla krawoów nie fr rokowane. P in ó w  
k ra w c ó w  zwraca się uwagę na obfity wybór i na c e n y  n ad z w y cz a j tan ie. 
Ponieważ wieln pp. odbiorców w zaul u iu  zamawia n mnie materje, n ‘» 
widząc próbek, p ru ta  zamówiony w ten sposób towar przj mnję na powrót, 
gdyby się nie podobał. Próbki rzarnego peruwiei > i doskingu nie mogą być 
przesyłane, ponieważ aamówienie jest rzeczą zanfania.

Korea io*dencje przy imają cię w języku niemieckim, węgierskim, cze
skim, polskim, francuskim i włoskim. 1833 7—24

SBSWWMWBSSIWWSIB i1 «- >?; '

P łe ó G łów nym  * w aru n k ó w  p lęknośo i je s t  p łeć  p ię k n a . N aw et 1 m n ip j 
ła d n ie  u fo rm o w an a  tw a rs  mofee n as  zachw ycić , je ż e li p łe ć  te jż e  j e s t  

•  be*  n ag a n y . A le ta k że  I n a jre g u la rn ie jsz a  p ię k n o ść  w U d y  d op ie ro  
d o s ta teczn ie  je s t  cen ioną , je ś l i  cayatość, po ły sk  1 m łodzieńca*, św ie 
żość skórę  i p leć  zdobi. U n iezliczonej ilości dam  g in ie  p re te n s ja  
do p ięknośc i, je ś li p łeć ich n ie  je s t  św ieżą. A by  się p ię k n ą , św ieżą  
p łc ią  cieszyć aż  do późnego  w ie k u , p o trz eb a  uży w ać  p raez  w iele 
p ow ag  ja k  p ro f. P y eflu ch  w L o n d y n ie , p ro f . K asp i, D r. J ttn g e r , 
D r. R au d n itz , po leconego  D r .  L e u g i e l a  k a l s a m n  h r i e z o w e *  
g e ,  k tó ry  od 14 la t  ty s iące  ludzi Bkutecznie uży w a. T e n  u lub iony  
kosm etyk  p łc i ,  p rzez  szkod liw e b le lid ła , n a m ię tn o śc i, a lbo przea  
In n e  p rzy czy n y  zepsu ty , n aw e t i p rzez  ospę an iszczony  n a s k ó re k  
z u p e łn ie  p rzy w ra c a . S k ó ra  zw ię d ła  i sucha  s ta je  się anow u  św ieżą  
i g ła d k ą , o tra y m u je  m iły  k o lo ry t ,  co szcaegó ln ie  d la  s ta rszy ch  pań  
i  panów  je s t  pożądanem . ż e  p rócz h a l s a m n  k r z o z o w e g o  D r .  
I . e n g i e l a  n ie  m a  żadnego  lepszego  i pew nie jszego  ś ro d k a  do 
u p ięk szen ia  i zach u w an ia  sk ó ry , w szyscy , k tó rz y  go próbow ali, 
p rzy zn a ją . — C ena dzb an u szk a  1 z łr . E0 c n t . 1493 1—0

D ostać  m ożna w e L w ow ie w  ap tece  Z y g m u n ta  R u c k e ra  pod  
„S reb r . O rłem  w C zern low cach  u J .  G ollchow sk lego , a p t . „pod O p a trz n o ś c ią /

■

i
G n m i 1 p ę c h e r z e  r v b l e 10 9 h 

65 -0
aajp«wniaj*za prezerwatywa prawdziwi francuska tuzin  po 1, 1, 3, 4 i 4 złr 
S p e c j a l n o ś ć  l a m i k l e  tuzin złr. 2 50, o c h r a n i a r z e  o«l p o u m a ś  
(w formie paików) oztnka złr. 2 *0 , wysyl i p ,d  dyskrecją za pobrauiem „Gum mi 
waaren- Igentie* 4 I e i .  W iedeń, I. Kóllnerhołgasse Nr. 4, I. piętro

Pociąg do pijaństwa
moie być wyleczonym

sa wiedzą lnb bez wiadzy pijaka za po 
mocą w niezliczonych wypadkach uzna

nego środka

ANTIMETTYSTIKON
Eliksir przeciw pociągowi do 

pijaństwa.
Uiyoie takowego sprawia o b  -zy  

dr. nie t wstręt przeciw zbytniemn 
napijaniu się spirytusów, nap. awia apetyt 
i przywraca tym sposobem nieszczęśliwej 
go roizm ie t swemu p wołań, a Blił- J j  
ssozeg ły w opisie utycia. 1027 35 -1  

Cena flasiki ■ przeplse® 
a ż jC iS i 1  ttir . Jodynie prawdziw,: 
do nabycia sa sa lio u ą  pooctową przez 
ap tekę '  nor nnnriicnen E  raneM 
w E e s n a r k  (w górnych Węgrzech), 
we Lwowie n  Z jg . Rnckera.

H Z K Ł A
a n g ie lsk ie  tama. Iow o ne

do wodoskazów.

W Ę Ż E
gam owe i psrcisnae do gorielń 
browarów, wodoeiągów, sikawek, 

siwiarek, wina i gain.

^ Ł I T I
gumow® do pokładow naezynowyuh 
i ince pnybory ttcbnicm e gamowe

puleca po cenach fabrycznych
nowo a rządzony

M A G A Z  Y  JS
wyrobów gumowych

H .  K R I M M E R A
W E LW uW IE, i4£2 i-' 

MM. łj» *  asM SŚEowfdiśMa*

s w  ^ . - ‘saastEŁaKSasj-y-*.
B ergera med cg**alne 

M Y D Ł O  M A Z I O W E
zalecone przez l*ś raku* zna m<tf śoi, nżyw* się z rsjlpps* im powodze

niem w wieln państwach Europy na
w yrzuty skórne w svelb leg» rodzAjn,

o* obli wie na chroniczne i łmkowe liizaje, parchy, ornik i paao*ytne wy- 
sypki, tndsiei na czerwoność nosa, odmrożenia, pocenie nóg, p?pry ni gło
wie itp. B e r g e r a  mydła m a z i o w e  zawiera 4 d°/G mail d r i e ^ n e j ,  
i róim  u ę  bardzo od wszyitkich innych mydeł maziowych. Dla zapobieżenia 
pomyłkom proizg i^daó wyraźnie Bergera mydia m a a to w e g o ,  i twa- 

źać na znan^ markę ochronny.
Przy a p o r e s y w y o h  c i e r p i e n i a c h  a k d r n y e h  zamiast mydła 

maziowego nźywa s i ę :
Bergera me Jyc. mydła maziowo-s;arczanego,

tylko nałoży *:ądaó w yrtiu is  mydła h rge owsk. igo, albowi m zagraniczne 
nutao; , są bezskntecznemi produktami.

E a g o d n l e j B c t m  m y d ł e m  uazionon. dla nsnnięcia wszelkich
. w  Jk

na wysypki n d*isci, tndzieł jsko znakomite m ydłj kosmetyczne do mycia
i kąpieli na codzień służy

B ergera glicoryoow e m ydło m aztewe,
która zawiera tt6*/o gliceryny i jest perfumowane.

Cana kawałka każdego gatunku * 8  cnt. wraz z broszurą.
Główny skład rotsyłkowy; n A p ie f e a r n a  O . H E Ł L i  w O y a w le .  
Zapakj znajdują się we w.zystkich aptekach monarchii. Główna • kłady : 

we ^wowie n pp. aptekarzy Piotra Mikulaacha, Zygm. .Ruokera, J. Beisera,
H. Blumenfe1, ij Jakóba Piepesa, G. Gailhofers i A. Sklepióskiego.

W Brodach n Ed. Liszka, i E. Grńnspana, w Brzeżanach n R Dem
bińskiego i Jul. Hansberga, w Czortkowie n L. Nossa, w Dubromilu n N. 
Grotowskiego, w Drohobyczu u L. Dobrzyaieckiego, w Horodence m Aksento- 
wicza. w Jarosławia n Rohms i Bohnsa, w Kołomyi u J. 8idoro ioza i E.
8tsngla, w Krakowie u E. 8tockmara i W. Redyka, w Przemyślu n Wład.
Ni blika, w Rzeszowie u A. Kalinow kiego i A. Karpińskiego, w Samborze n J. 
Aleksiewioza, w 8tanisławcwie n J. Macury i A. Amirow oza, w 8tryju u L.

■' ‘nera, w Tarnowie n A. Tenczyna i J. Reida, w Tarnop >lu n F r  Jam- 
rogiewicza i »B. Kahanego, w Sądowej-Wiśni n Włodzimirakie^o jp t. i we 
wszystkich prawis aptakach Galicji. u u  5 24

M B — — — — — b b b — i e a g r g g i ij u s w a .

„ Z .im s tA  d o Ł t o r a , a humoreski autora .K łopo
tów starrgo komendanta 

„ D w ie  ł r y , -  nowelka z niemieckiego, promjowaua 
na konkursie;

„ B n le o ł ą  n > p < e g le m “ E. Daudela;
„ M a  o d p u t M e , 1' obrazek z niedawnej przeszłości 

antorą .Kłopotów starego komendanta 
„ K a r t f e l  % a l b n r m “  p- W. St. — oto ro przy- 

niesie dodatek do „ 8zczntka“ w miesiącu kwie
tniu i msjn. _ _ _ _ _ _ _ _  1 *8 * 1 —8

W pierwszym kwartale zawierał dodatek ,,8zszutks“ 
nowelę z francuskiego „Marzenia Klotyldy/ 1 nowelę 
A Tenrieta „W eronika*1 i konkursową nowelkę „Ono.1*

Nowi prenum erat rowie „Szczu’ka“ otrzymają 
b ezp ła tn ie  nowelę „W eronika" i „Ono.“

Prenumerata na p;ssio n-yryozuo-polit ozne
„  S Z C Z  L T J T J i  ••

wraz z dodatkiem powieściowym wynrsi całorocznie 
10 zł., od  1. k w ie tn ia  do  k o ń ea  ro k u  7 zł. 50 et., 

k w a rta ln ie  3  zł. 50  st.

Adr< 8 : Redakeja „Szezutka ul. Hailcka /. 48

Od lat wiem wypróbowany Jako wyśmienity środek

przeciw gośćcowi, renmatyzmowi i cierpieniom nerwowp,

SOKAL i L I L I E N
o lica Metin i«ba 1. S.

n M/ nflun I lunail M iisto
Rocznie 6 ciągnień. Główna wygr. 50,000 zł,

Wyciągnięte losy z najinn:eiVą wygraną w kwo-ie J00 zł 
biorą także udział w da!szvch ciągnieniach wyirraaych. Drugie 
ciągnienie 15 kwietnia 1883. Sprzedajemy te obligacje podług 
dz'1 cnego kursu, ,akotcż na spłatę w miesięcznych ratach po 
5 z ł. w a. Kupujemy i sprzedajemy także wszystkie Laty za
stawne, obligacje państwowe, jakoteż akcje, po nąjizctduiejszych 
cenach. Wszystkie polecenia z prowincji wykonujemy bezzwło
cznie bez doliczenia prowizji. 4i —o

Odpowiedź na artykuł „Młyn parowy Roberta 
Domsa“ i Mojżesz Połturak.

Pewne pisemko pokątne zamieszcza pod powyższym napisem 
artykuł, z którego treści nieświadomi rzeczy mogliby powziąć przeko 
nanie, jakobym poniekąd był w spółce z p. Mojżeszem Połturak.

Poznaję ztąd dokładnie zamiar łowienia ryb w mętnej wodzie i 
odpowiadam na to, ze od września 1880 roku, prócz miewa na wlabny 
rachunek celem większego zatrudnienia robotników w moim młyn: 
mielę pszenicę dla p. Połturaka za wynagrodzeniem, a od listopada 1881 
na prośbę tegoż mielę komisowo nieznaczną ilośó żyta za bardzo małem 
wynagrodzeniem, które zaUdwo własne koszta pokrywa, aby tylko za
trudnić personal robotniczj i nie utrzymywać ludz: daremnie.

Ponieważ nie jestem w stanie zając się osobiście odbiorem zboża 
i mlewem, przeto poruciyłem te czynności moim oficjalistom, dająo im 
specjalne zlecenie, ażeby co do sposobu i potrzebnych gatunków mąki 
stosowali się do woli p. Połturak*.

Daleki jestem od tego. bym się stawiał na stanowisku obrońcy 
p. Połturaka, w każdym razie jednak piorunującj artykuł, o którym 
mowa, z uwiera posądzenia tego rodzaju, iż takowe każdy znawoa musi 
uważać jako niedorzeczne; a ile prawdy jeat w innych zarzutach, nie 
czuję się powełanym osąazać, ponieważ' nigdy zboza nie odbierałem i 
tylko czasem przypadkowe przyszedłszy, musiałem zboże uznać jako 
dobre, nie widziałem też nigdj mąki przy pakowaniu do worków- — 
Na wazelki wypadek *astrzedz się muszę przeciwko łączeniu i iden
tyfikowaniu mojej osoby w t,en sposób, jak to czyni owo czasopismo 
pokątae przez umieszczanie napisów powyży ymienionej treści.

14*6 1—1 JEKobert; Dr ni*
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Ogłoszenie l i c ytacj i .
C . k .  n p r a j f i r .  g a l i c y j s k i  a k c y j n y

BANK HIPOTECZN ST
tte Lmeoteie

pedaje do powszechnej wiadomości, że 
zapadłe a z dniem 31. Grudnia 1881 r. 
nieprolongowane i niewykupione zastawy 

w kasie zaliczkowej mianowicie: 
papiery wartościowe, klejnoty, drogie 
kamienie, perły, korale, złoto, srebroitd.
dnia 3. i 4. Kwietnia 1883.

o godzi Je 7,10tej przed południem 
w  o b e c  c .  k .  N o t A r j n i z a  

przez publiczną licytację najwięcej ofiarują
cemu za gotowiznę sprzedane będą. 

Licytacja odbędzie się w gmachu Banku hipotecznego 
pod Nr. 15 pray pl-cu Halickim w lokalu na ten cel 

urządzonym (w podwórzu na lewo).
Lwów dnia 1. Mirca 1882.

1366 8—3 a r c  J * » c ^

przydaje się taliże wybornie przeciw awichoł^olcm, *®“ 
3  b »»tywnłentn maazknłów i ż y ł , pr*ekrw aw l*nln, 
Ć3 £  skalecienln, sniecsnlenlo skóry, n -“ł^jinie p n y  mł«J* 

r c f r y c h  korci sen (korca łydek), bolo nerwów, na- 
® bramieniach, k tóre powstają w skotek dłogiego ban

dażowania, szczególnie **ł dla wrm ccn lenia przed i po odby- 
cio w ielkich w y tę i * ,̂ po dingirh m arszach i 1 d., Jakotez w 

podeszłym wieko przy nadchodząc. J niemocy.
Prawda: wy dostać można w następujących aktadaoh:

We Lwo-i-ł en gros: n pp. apte*arzy Piotra Mikolascha J. Beisera,
H. Bluir.enf-l ia, Piepesa, Z. Ruokera, A. Sklepińekieyo i Kal ktt* Krzyłanowsfaego, 
w Krakowie -n  datail: u E R ad era  apł., W. Redyka a j f., A 8iedlackaego 
* p t , Markiewi cza apt., F. Stfbier.jskdeg - apt., C. Wiśniewakibro apt., “ JF®* “  
Jaworcii Kingo; w Bełzie n A Grossa apt.. w Brodach n K B. R. Witoata- 
wskierc apt , ń Adolf* Iilendera a- t„  E J. Rulaka apt. Ed. Liszka apt., w_Brze- 
żanaob n Br. Dembińskiego apt ,  n Jul. Hansberga apt.; W FrytAako n Karot 
Baniewsa-ego apt., w Hus atynie n W itolda Cerskiego apt., w W l '  * Jo"“f‘  8te“ ‘ 
ui.aa apt., w Jaroaławin n W.Rohiua ap t.; w Jaworowie u Wl«d. Lachowi,ozajapL; 
w Kołomyi n J. 8idorowJC*a apt. i E. 8tenzla a p t .; w Nowym 8ąozn n W. Filipek 
a p t.; w Priemyśln n L. Nahlii a apt,; w R ze«o»ie u R. duhmttera & Oomp.; 
w Śedzissowie n J. Mizerskiego apt.; w 8tanisław.?wie n artekarzow A. Amiro- 
w i a a  i Beila J . Macnry; w atry.u n Zsgórskiego apt., w Tarnopoln u Jamro- 
giewiosa apt. i H. Kabane apL. w Tarnowie n W. Lgoreinego ap- , J Uieaa apt. 
\  Banka apt. W Muldntra & Ootap., i Ch..dackiego apl , w Zywaoaewje p 
Barda w* a p t , w Żółk-*! u A. Ifadlecza apt.; w Zurawuie u Tomaszewskiego apt ; 
w Drohobyczu n H BlnmeLfelda apt.

G łów ny skład a F r»n cł,.ihA J»nn K w lzdy,
c. k, dostawcy nadwornego i aptekarza obwodowego w Komeuburgu,

C e n a  j e d n e j  f i a t m l t i  Z  * ł r .  te .
Próc* tyoh sk/łdow we wszystkich *naoztó“ «syoh w tekaoh an it;o

* '  J  ukach pro-
1026 2 - 0

O N r fróc* tyob sk/*UOW we wszysimcn znaczmojwyuii »—- v-
wftadaeskiej monarohii, któro od czasu do czasu ogłaszają się w dzienniksch pro-

f "  p i  i. 1 llQfl • __Irwincjonalnych.

&

Magazyn a  bon M ć  v e  Liowifl! t
l iw le ń o  n a d e » x ło ! 4.

1000 tusinów krawatów * najnowszych materyj; 1164 1-0 4
Krawaty do prsnis na lato po 10 i 15 6t.; o. 1
Krawaty jedwaone we wssystLith kolorach i deseniach po 30, ▼ 

50, /5 ct. i 1 złr.
Prawdziwe francuskie krawaty jedwabne, jasne i ciemne po 

złr. 1*50, 1-75 i 2.; 4
Czarne krawaty jedwabne po 20, 30, 40, 80, 60, 70, 80, 90 ct. a 

i 1 i ł”.
Wielki wybór lasek po ct. 10, 20, 30, 40, 50, 60. 70, 80, 

zlr. 1 i wyżej.
N o w a i j e  n a  W i e l k a n o c !

Pudełka na biżuterje, formy na jaja, nec*asery dariUskie — 
pisanki, podstawki flakonikowe, pudnezeczki pacbnidłowe 
z pisankami itp. w olbrymiem wyborze.

r a r f u m e T j e  1
Wszelkich możebnych zapachów i Maigldckehen, ki n gin ler 

Nachr, Princesse Stefania, d’ Heliotrope, Reseda, 1 ockey 
Club, Yiolet, Opoponay, Jaśmin itp. od 30 ct. do 2 złr.

Woda k*ilońska po 20, 30, 60 ct. do 1 złr.
P ie rś  cienie strzykawkowe, flakony slrzykawkowe w największym 

wyborze.
Rzec najnowsza! Mydło w formie hsląiki, której każda kartia 

wydzierana jedna po drugiej wystarcza naraz do mycia. 4 * 
Cena 20 ct. <4

Największy wybór Roco o-Wachlarzy i Rococo-biżuteryj. 4 .

4
&

w *

< * w
V  9,

4 -  Ć & t i f  
V  - ^  v

Maszyny do szycia B
gwarancja 5 lat raty tygodniowe 1 ałr. lab podług H

a i
omowy

9Q

f i .

A esm arky & lllos. ^

M- sz nr 8 ngera z fsbryki glasgowakiej, która tai szumnie oprzeó»*»anii 
sa zu o r y g i n a l n e  amerykańskie * lh e w - 1  orfca, pr̂ yjmajy 

do przerobieni* na Mngora poprawne za opłatą 15 złr.
plaot 1016 iż 0

J Ó Z E F  I W A B I O K I ,
meohanik i «peqjali*t* w Hotel* Zorźa wo Lwowio.

■ ■4. fr  ■'*

Ż dMw*r ,N*ata PolOwgo," pod nt«s«nc U m . «»W*łłwą


